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Noty a fakty dokonane 


Plątanina tarć w stosunkach między 
narodowych nie tylko nie zmniejsza 
się, ale się zwiększa.* 

Jeżeli chodzi o wymianę not w spra- 
wie niemieckiej: sowieckiej z dnia 24 
maja i obecnej amerykańsko-francu- 
sko-brytyjskiej, to form. lnie idą one 
w tym samym kierunku, a mianowicie 
urządzenia konferencji czterech, która- 
by uzgodniła warunk: przeprowadzenia 
ewentualnych wyborów w całych Niem 
czech, jednak postulat ten ujęty jest 
przez obie strony w ramy polityczne, 
które się wzajemnie wykluczają, a 
przez fakty dokonane zostały już prze- 
sądzone. 

Moskwa nie przerywając wojny zim- 
nej wysunęła była w swej nocie zakaz 
przyłączenia Niemiec do zachodnio-eu- 
ropejskiej wspólnoty obronnej oraz na 
kaz, by powstać mający w wyniku wy 
borów rząd całych Niemiec aż do kon- 
ferencji pokojowej czuł się związany 
uchwałami poczdamskinii, Strona prze 
ciwna w umowach, zawartych w Bonn 
i w Paryżu, przeszła już była do po- 


rządku nad pierwszym z dwóch tych | 


punktów, a w obeenej nocie potwier- 
dziła to stanowisko, nadto odrzucając 
punkt drugi o stosunku tymczasowym 
rządu całych Niemiec do uchwał pocz- 
damskich. 


Moskwa, jak wiadomo, zrewanżowa- 


są, jako ziem, należących do całych 
Niemiec  (Gesamtdeutschland), jak 
rząd w Bonn nie miałby prawa wyrze- 
kania się obwodu Saary. Zapomina, 
że w umowie poczdamskiej ziemie na 
wschód od Odry i Nisy nazwane zosta- 
ły „byłymi ziemiami niemieckimi”, 
Autor powiada, że los tych ziem za- 
leży faktycznie ód Rosji i mówi rów- 
nocześnie o „polskim korytarzu”. A- 
peluje do Rosji, by „po dojrzałym roz- 
ważeniu sprawy” powzięła decyzję 
przeciwko „aneksji wschodnio-niemiec 
kich obszarów rolniczych”. Dzisiaj — 
zaznacza — mogłoby porozumienie na- 
stąpić jeszcze na pokojowej, przyjaz- 
nej podstawie. Jutro mogą Niemcy 
odzyskać „stare swe ziemie” w ten 
sam sposób, jak pobita i na ziemię po- 
walona Francja odzyskała Alzację i L0 
|taryngię, a Rosja, bez ruszenia palcem 
w wojnie niemiecko-francuskiej, wy- 
zkyła się wszelkich ograniczeń klęski 
krymskiej. „Słaba Polska wersalska 
z piaskowca ulegała tarciu twardych 
płaszczyzn dwóch sąsiednich: potęg z 
! granitu”. 
Prof. v. Hentig zwraca się do Rosji 
z tym, by przeciwstawiła się „najbar- 
Cziej samowolnej i najbardziej bezsen- 
sownej” granicy na Odrze i Nisie; bę- 
;dzie to droga do pokoju trwałego, a 
raczej — dodajmy — do dawnego 
, współdziałania Niemiec z Rosją. 
Poseł zaś parlamentu w Bonn z 


ła się za przyjęcie Niemieckiej Repu- | 
bliki Związkowej do paktu o armii eu- | chwiejnej grupy wo'nych demokratów 
ropejskiej odcięciem Niemiec zachod-|i jej specjalista od spraw polityki za- 
nich od wschodnich umocnionym mili-| granicznej dr Pfleiderer proponuje, by 
tarnie pasem obronnym wzdłuż całej | sowieckie siły okupacyjne wycofały się 
granicy, co nota aliancka nazwała „,po-| za linię Odry i Nisy, a alianckie za Ren, 
głębieniem i zaostrzeniem podziału Nie | żeby w ten sposób uwolniony kadłub 
miec mimo rzekomego pragnienia ich ; Niemiec z Berlinem jako stolicą i małą 
zjednoczenia”, Ale na tym nie koniec. ; siłą zbrojną „stworzył klimat”, w któ- 
Postarano się o to, że kongres par-| rym rokowania czterech mocarstw w 
tyjny komunistów wschodnio-niemiec-; Sprawie zjednoczenia Niemiec miałyby 

kich spontanicznie” zobowiązał się w | Szanse powodzenia. z 
o 
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Plan Schumana wchodzi w życie zdn.10 sierpnia 


Nie mogąe'się zgodzić na wybór ostatecznej siedziby władz naczelnych | ram 
mimo całodziennych i całonocnych obrad wybrano na tymczasową 


siedzibę Luksemburg — Adenauer sprzeciwił się wyborowi 
$aarbrueckem, póki sprawa Zagłębie Saary nie będzie załatwiona 


Zebranie ministrów spraw zagranicz 
nych zachodniej Europy napotkało na 
wielkie trudności w wyborze siedziby 
władz zachodnio europejskiej wspólno- 
ty węgła i stali. Francja proponowała 
Strassburg na tymczasową a stolicę 
Zagłębia Saary na stałą siedzibę. Ade- 
nauer sprzeciwiał się jednej i drugiej 
propozycji mimo _ pośredniczących 
wniosków premiera włeskiego de Ga- 
speri'ego. żądał on uprzedniego nregu- 
lowania statutu Zagłębia Saary w spo- 
sób taki, na który mogłyby się zgodzić 
Niemcy, 

Mimo narad, które trwały kilkanaś- 
cie godzin przez cały dzień i całą noc 
do piątku rana godz, 5-ej nie osiągnię- 
to porozumienia, 

15 września ma nastąpić nowa pró- 
ba dojścia do ugody, a w międzyczasie 
Schuman i Adenauer mają odbywać 


wysunięte różne propozycje, których 
nie zdołano jednak uzgodnić. W końcu 
postanowiono, że tymczasową siedzibą 
władz będzie Luksemburg i że plan 
Schumana wejdzie w życie 10-go sierp- 
nia, Zgromadzenie kontrolujące ma się 
ukonstytuować tymczasowo w Strass- 
burgu. 


Konferencja ministrów spraw za- 


granicznych ma się zebrać ponownie 
we wrześniu, aby ustalić taką stałą 


ra później mogłaby się stać siedzibą 
zjednoczonej Europy. 


* e 
P. Monnet, przedstawicielem Francji 
w „Wysokiej Władzy” 


PARYŻ. — Przedstawicielem Francji w 
„Wysokiej Władzy”, najwyższym autorytecie 
Wspólnoty Węgla i Stali, będą pp. Jean Mon- 
net, wysoki komisarz planu oraz Leon Daum, 
przemysłowiec. 

Do trybunału Wspólnoty wydeleguje Fran- 
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Wypadli z kolejki 
linowej 
1 zabity, 2 rannych 


0. — Kabina kolejki linowej 
wywróciła się z nieznanej jeszcze przy 
czyny w dolinie Resa,.w pobliżu Brio- 
ne. Trzej młodzieńcy wypadli na ziemię 
z wysokości 30 m. Jeden z nich po- 
niósł śmierć, dwóch innych jest ciężko 
rannych, 


Sześciu zabitych 
od uderzenia piorunu 
| Rzym. — Sześć osób zostało zabi- 
tych, w czym czterech członków je- 
dnej rodziny, w pobliżu Nuoro, na Sar- 
| dynii, gdy w dom ich uderzył piorun 


cja p. Renć Mayera, jako sędziego i p. La-| podczas gwałtownej burzy. 


„ Masło podrożało o 100 fr. na kg w 8 dniach 


PARYŻ. — Utrzymująca się susza, jak rów 
nież epidemia pryszczycy, wpłynęły 


zmniejszenie dostaw masła do miast, pocią- jį 


m | Przedstawiciele rzeźników u Premiera 


PARYŻ. — Delegacja rzeźników została 


depeszy do Stalina, że klasa robotni- 
cza podwoi swe wysiłki, by „przepro- 
wadzić zasady demokracji ludowej i 
zorganizowaniem szeregów zbrojnych 
zbudować podstawy socjalizmu i wy- 
grać wojnę o pokój i stworzenie pcko- 


Nie trudno się domyślić, jakie, 


poczciwi Alianci oddaliby Niemcom bez narady w sprawie Zagłębia Saary. 


gając za sobą zwyżkę cen tego produktu, wy-| w czwartek przyjęta przez premiera. Roz- 
nosząca w 8 dniach od 90 do 110 fr za kg,| mowy trwały przeszło dwie godziny. Dele- 


trudności obszary za zachód od Renu, | 


a Sowiety trzebaby pozyskać dla ode- 
brania Polsce ziem na wschód od Odry 
i Nisy na rzecz Niemiec, godząc się za 


jowych, zjednoczonych, demokratycz- ; to na ścisłą współpracę Berlina z Mo- 


nych i niezależnych Niemiec”. Pro- 
gram, uchwalony w tym celu przez kon 
gres, przewiduje między innymi zniesie 
nie pięciu rządów kri.jowych strefy o- 
kupacji sowieckiej i zastąpienie ich na 
modłę ustroju sowieckiego radami o0- 
kręgowymi. ą 

I na tym też nię koniec. Nastąpiła 
praktyczna ilustracja owej „wojny o 
pokój i stworzenie pokojowych Nie- 
miec”, a mianowicie zaczęto uprowa- 
dzać z zachodniego Berlina czołowych 
dziełaczów przeciwkomunistycznych na 
stronę wschodnią i osadzać ich w wię- 
zieniu. Oficjalny organ komunistycz- 
ny. Nenes Deutschland” przyznaje, że 
„Pp 


imperialistyczny. nie jest pewny siebie, 
gdziekolwiek się znajduje, w Bonn, w 
Paryżu, albo nawet w Waszyngtonie. 
- Gdy się te wszystkie fakty zestawi 
z brzmieniem not, wymiana tych not 
przedstawia się oczom zwykłych śmier 
telników raczej jako korespondencja 
egzotyczna... 


a 
b 


Wypadki ostatnie, a szczególnie obi- 
cie do bezprzytomności i porwanie 


gwałtem z Berlina zachodniego jedne- | ` 


go z kierowników niemieckiego Związ- 


żegacze wojenni stracili tymi dnia = 
mi kilku agentów” i że „żaden agent| 


jskwą. Jak za dawnych, dobrych cza- 
ców. 

To też organ Niemców wydalonych 
„Ost-West-Kurier” wita bardzo życzli- 
wie projekt Pfleiderera, Motyw tego 
i cel jest jasny. 

Dr. Marian Seyda 
| aooccadicc A A EOAR i O da nik Meska int oów woz 


Wybitna działaczka polska w Stanach Zjedn. 
bawi w Europie 


x A 


ku Wolnościowych Prawników, adwo- A 


kata Linsego i osadzenie go w więzie- 
niu po stronie wschodnio-niemieckiej 
dało już swoje wyniki, ale odwrotne od 
pożądanych przez autorów napadu: o- 
brady pierwszego czytania w parlamen 
cie w Bonn nad ratyfikacją umów Nie- 
mieckiej Republiki Związkowej z A- 
liantami, które zapowiadały się burzli- 
wie, miały przebieg bardzo spokojny i 
rzeczowy, także ze strony opozycji so- 
cjalistycznej, a gdy głos zabrał poseł 
komunistyczny, wszystkie stronnictwa 


- na znak protestu opuściły salę obrad. 


Rzecz inna, że do zgodnej atmosfery 
w parlamencie przyczyniła się też 
prawdopodobnie zapowiedź kanclerza 
Adenauera, że latem odkędą się wybo- 
ry do nowego parlamentu, a decyzja 
w głosowaniu zapadnie dopiero po u- 
kończonych obradach komisyjnych w 
plenum we wrześniu. 

Orar m s 

` Mimo wszystko, o czym była mowa 
powyżej, wśród polityków niemieckich 
wciąż pokutuje myśl porozumienia się 
z Rosją sowiecką .— oczywiście kosz- 
tem Polski. Z sugestią w tym sensie 
wystąpił świeżo w niemieckiej prasie 
zagranicznej prof. v. Hentig z Bonn. 
Wychodzi on z założenia, że rząd Nie- 
miec wschodnich, jako cząstkowy, nie 
miał tak samo prawa rezygnować w 
układzie z Polską z ziem za Odrą i Ni- 


Pani Adela Łagodzińska, z którą wysłannik 
„Narodowca” przeprowadził w Paryżu wy- 
wiad, ogłoszony we wczorajszym numerze. 


Rady Polonii Amerykańskiej i 
Związku Polek w Ameryce. 


) |. sokiej Władzy i Trybunału Wspólnoty 
| oraz wyznaczenie siedziły władz Wspól. |: 
|noty. W sprawie pierwszego punktuj 


oś chapi .w Kalifornii, 
:| świadczone 21 lipca br., 
'| straciło życie, a straty materialne wyniosły 


Niemcy pragną wszystko, co jest w 
ich mocy, wyzyskać ra odbudowę 
przedwojennych granie i potęg: 
miec. Jest to główną przeszkodą wszel- 
kiego porozumienia. 


Nie- | 


zależnie od jakości. 


Postanowiono jednak, że plan wspól- |; i 


nej gospodarki węgla zacznie obowią- 


zywać od 10-go sierpnia i że tymcza-|Ę* 


sową siedzibą władz będzie Luksem- 


burg. 


. + * 


Paryż. — Sześciu ministrów spraw ko 
zagranicznych Europejskiej Wspólno- | 3 
ty Węgla i Stali (plan Schumana), o-| 4 


bradowało w czwartek przez cały dzień 


i w nocy na piątek do godz. 5 rano. |. 
Chodziło o mianowanie członków Wy-|- 


nastąpiło szybko porozumicnie. Miano- 
wania zostaną zatwierdzone na póź- 
niejszym posiedzeniu. 

Co do siedziby Wspólnoty, zostały 


Dalsze wstrząsy ziemi w Kalifornii 
27 rannych 
TEHACHAPI. — Kilka dalszych wstrzą- 
sów ziemi zanotowano w miasteczku Teha- 
które było ciężko do- 
kiedy to 12 osób 


około 100 milionów dolarów. 
W wyniku czwartkowych wstrząsów wiele 
domów, uszkodzonych poprzednio zawaliło 


(Foto: Recora) 
Min. rolnictwa, Kamil Laurents, komentuje 
decyzję rządu utrzymania ceny pszenicy 
na 3.600. fr. 

Spodziewają się, że rząd wypuści wkrót- 
ce na rynek masło, sprowadzone z Węgier i 
Polski, aby co najmniej zapobiec dalszemu 
jego podrożeniu. Ponadto zamierza rząd 
sprowadzić zza granicy jeszcze około 5.000 
ton masła, z czego 2.000 ton ze Szwecji. | 


y 
żądanie podrożenia mleka | 
PARYŻ. — Krajowa federacja producen- 
tów mleka zwróciła się. do rządu o zezwole- 
nie na podrożenie mleka o 3 fr na litrze u 
sprowadzić z zagranicy jeszcze około 5.000 


ńczył się załarę 


w przemyśle stalowym w Stanach Zjedn. 


Waszyngton. — Pod przewodnic- 
twem prezydenta Trumana odbyła się 
konferencja w Białym Domu z przy- 
wódcą Związku Metalowców C.L.O. Ph. 
Murrayem oraz przedstawicielem wła- 
ścicieli stalowni, B. Fairlessem, celem 
podjęcia pracy w jednym z najbardziej 
podstawowych przemysłów U.S.A. 
pracujących dla obrony kraju. Rozmo- 
wy doprowadziły do ugody. 


Rząd upoważnił łaścicieli 6 wielkich 
stalowni do ewentualnego podniesienia 
ceny stali o 5 dolarów i 24 centy na 
tonie, co ma im pozwolić na podwyżkę 
płac dla metalowców. Na piątek Mur- 
ray zwołał Komitet Związku Metalo- 
wego dla spraw płacy, by zatwierdził 
treść układu o zakończeniu strajku. 


Podjęcie pracy w stalowniach umoż- 


Naguib bej i Maher Pasza rządzą Egiptem 


Król Faruk przyjął „żądania armii” 


Kair. — Rozgłośnia w Kairze donio- 
sła, że król Faruk przyjął żądania ar- 
mii, które przedłożył mu generał Na- 
guib. Dotychczas nie podano do wiado- 
mości, jakie są te żądania, ale wiado- 


mo, że nowy naczelny dowódca armii, |. 


generał Naguib domaga się oczyszcze- 
nia całej administracii państwowej, o- 
raz usunięcie wielu urzędników jako 
sprzedajnych. 

KAIR. — Nowy rząd egipski Maher Pa- 


szy został zaprzysiężony w czwartek przez 


króla Faruka w Aleksandrii i odbył następ- 
nie swoje pierwsze posiedzenie. 

Rząd powziął dwa zarządzenia. Po pierwsze 
stolica rządu przeniesiona zostanie od ponie- 
działku z Aleksandrii do Kairu; po drugie 


ministrowie pozbawieni zostąną samochodów 
państwowych oraz wszelkich diet, związa- 
nych z wyjazdami. 

Ponadto Maher Pasza jako premier zo- 
stał gubernatorem wojskowym całego Egip- 
tu na czas trwania stanu wyjątkowego. 

> 


* 
Moskwa atakuje U.S.A. 
o udział w wypadkach w Egipcie 


MOSKWA. — Prasa sowiecka usiłuje 
wmieszać amerykańskiego ambasadora w 
Kairze do ostatnich wypadków w Egipcie. 
„Izwiestia” twierdzą, że Ali Maher Pasza 
objął po raz pierwszy kierownictwo rządu 
po wypadkach styczniowych w roku bieżą- 
cym, po uprzednich jakoby rozmowach z 
amerykańskimi dyplomatami. 


liwi zatrudnienie nie tylko 650 tysięcy 
metalowców, ale również półtora mi- 
liona innych robotników, którzy do- 
tknięci byli skutkami przewlekającego 
się strajku, 


Przemysł stalowy stracił w okresie 
strajku ponad 16 milionów ton stali, a 
straty ogólne oblicza się na miliard 
dolarów. f ia i 

Uruchomienie wysokich pieców hu- 
tniczych zajmie pewien czas l 


sobie swój aparat i sfotografował „talerzyk” 
czterokrotnie. 

Miał on — oświadcza p. Frógale — kształt 
owalny. Elektrotechnik miał wrażenie, że pod 
spodem i w środku znajdowało się lekkie 
zgrubienie. P. Fróćgale ocenia szybkość lotu 
„talerzyka” na 300 m na sekundę, jeżeli znaj- 
dował się on na wysokości 3 tys. m i na 800 
m, o ile leciał na wysokości 8 tys. metrów. 

Ponieważ nie słyszał żadnego odgłosu lo- 
tu, p. Frógale przypuszcza, że „talęrzyk” był 
zaopatrzony w motor odrzutowy o przeszło 
16 tys. wibracjach na sekundę. 


0 właściwe traktowanie jeńców alianckich 


na Korei 
WASZYNGTON. — Stany Zjednoczone 
zwróciły się do Rosji z prośbą, by wywarła 
wpływ na komunistów północno-koreańskich, 
żeby zastosowali przepisy. konwencji genew- 
skiej wobec jeńców alianckich, przebywają- 


jcych w niewoli w rękach wojsk północno- 


koreańskich. 


Niemcy wschodnie będą mialy swoich kom somoleów, 


Reżim Piecka i Grotewohla tworzy 
organizację młodzieżową „Służba Niemcom” 


Berlin. — Wschodnio-niemieckie Mi. 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych po- 
dało do wiadomości 24 lipca br., że u- 
tworzona zostanie nowa organizacja 
młodzieżowa, której nazwa brzmi 
„Służba Niemcom”, 


Nowa organizacja ma obejmować 
młodzież po 17 roku życia. Statut tej 
organizacji przewiduje, że członkowie 
nowej organizacji spędzać będą po 6 
miesięcy czasu w specjalnych obozach 
wyszkoleniowych. ¿ 


Z faktu, że młodzież w nowej orga- 
nizacjii nosić będzie mundury wynika, 
że jest to pomocnicza organizacja woj- 
skowa, przygotowująca młodzież 
wschodnio-niemiecką do służby w sze- 
regach Wehrmachtu, organizowanego 
aoee przez reżim Piecka i Groto- 
wohla. 


Nowy szantaż zachodnio-niemiecki 
aeee r "m e a 


30 posłów żąda wypuszczenia ` 
zbrodniarzy wojennych przed ratyfikacją 
konwencyj z Bonn 


BONN. — 30 posłów zachodnio-niemiec- 
kich, należących do partii liberalnej oraz in- 
nych stronnictw rządowych zapowiedziało, że 
nie będą głosować za ratyfikacją układów z 
Bonn i Paryża, jeśli przedtem nie zostaną 
wypuszczeni na wolność byli hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni. Jak widzimy, szantażo- 
wanie Zachodu ze strony Niemiec staje się 
systematyczne. ł 


x 
"” H H 
akłady „Junkersa” odbudowują się 

BONN. — Dawne zakłady „Junkersa”, 
których część znajduje się w Kassel, podej- 
mują pracę. Mają one na początku prodako- 
wać obrabiarki i motory. 

Zakłady „Junkersa w Niemczech wschad- 
nich zostały upaństwowione i pracują dla 


dował się między Besse-en-Chandess a Con- 
dat-en-Feniers, spostrzegł pędzący w górze 
„talerzyk latający”, kierujący się z zachodu 
na wschód. P. Frćegale, zajmujący się rów- 
nież robieniem zdjęć filmowych, miał przy 
armii sowieckiej. 


~ | wać „cennik ruchomy”, to znaczy doliczać do 
: | ceny zakupu różne taksy podatkowe oraz 


| za kwintal 


gaci przedstawili uchwały odbytego zebrania 
ponad 4 tysięcy rzeźników, którzy domagali 
się m. in., aby urzędowe wyznaczenie cen 
zostało zastosowane na wszystkich szcze- 
blach handlu mięsem i możliwości sprzeda- 
wania po wyższych cenach części mięsa naj- 
więcej żądanego, a po cenach tańszych czę- 
ści, na które jest mniejszy popyt. Prócz 
tego rzeźnicy żądają zezwolenia na uwzględ- 
nienie w cenach sprzedaży 10 proc. na rzecz 
odpadków. 

Rozmowy, odbyte z premierem, nie przy- 
niosły określonego wyniku. 

Nowe rozmowy są przewidziane w najbliż- 
szych dniach. Rzeźnicy postanowili zastoso- 


zysk, którego odsetek ustali ich syndykat, 
w oczekiwaniu decyzji urzędowej. 


y 


Protesty rolników 
przeciwko utrzymaniu ceny pszenicy 


PARYŻ. — Rolnicy podnieśli protest prze- 
ciwko uchwale Rady Ministrów, utrzymują- 
cej dotychezasową cenę pszenicy — 3.600 fr 


Organizacje zawodowe rolników oświad- 
czają: koszta produkcji wzrosły o 27 proc. 
Zablokowanie cen na 3.600 fr nakłada na pro-. 
ducentów nadmierne ofiary, znacznie wyższe 
od.tych, jakich żąda się od wszystkich in- 
nych obywateli. Ofiara ta, pomimo zwiększe- 
nia zbiorów, sięga 15 proc.” 

Organizacje zwołały zebrania swoich za- 
rządów na 5 i 6 sierpnia b.r. 


y 
32 miliardy fr mniej w obiegu 


PARYŻ. — Bilans Banku Francji za ty- 
dzień do 17 lipca br., wykazuje zmniejszenie 
kwoty banknotów w obiegu z 1959 do 1927 
miliardów, czyli o 32 miliardy fr. 


5 miliardów franków 
ma budowę szkół 


Paryż. — Min. Andrć Marie w nara- 
dach z premierem Pinay uzyskał na- 
tychmiastowe odblokowanie pięciu mi- 
liartów fr. na budowę szkół i ma na- 
dzieję uzyskać dwa dalsze miliardy fr. 
ok. 1 października. 


pozostawiono w jego mieszkaniu. 


Pożar lasu w Alzacji 


Miluza. — W czwartek po południu stra- 
żacy z Mittelsheim, Graffenwald i Cernay 
zostali wezwani do walki z pożarem lasu, któ- 
ry wybuchł wzdłuż linii kolejowej z Miluzy 
do Thann, niedaleko stacji Graffenwald. 
Ogień, podniecany wiatrem, rozprzestrzenił 
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GRINDELWALD. — Przewodnik Jakub 
Pargaetzi i pani Gregor, wspinający się na 
lodowiec Guggi, w masywie Jungfrau, ponie- 
śli śmierć, spadłszy z wysokości 70 m. Drugi 
turysta, który uczestniczył także w spinacz- 
ce, jest ciężko ranny. 

Przewodnik Pargaetzi przed dwoma laty 
brał udział w szwajcarskiej ekspedycji w gó- 
ry Himalaje, 


Sprzeniewierzył ponad 2 miliony fr 
Melun. — Policją z Melun przesłuchała po- 
borcę podatkowego z Bourron-Marlotte, w 
związku z wykryciem sprzeniewierzeń pienię- 
dzy publicznych, dokonywanych od roku i 
sięgających około 2 milionów 225 tys. fr. Po- 
borcę, byłego deportowanego i ciężko chore- 


Biskup Limoges wezwał do modłów o deszcz 


LIMOGES. — Mgr Ludwik Rastouil, bi- 
skup Limoges, wezwał wiernych swojej die- 
cezji do modłów 6 deszcz, z powodu 

trwałej suszy. Modły o deszcz będą odby- 
wały się szczególnie w okresie jednego ty- 
godnia. j 


aamin * WZI 
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Zbrodniarz wojenny 
skazany na 20 lat więzienia 


Metz. — Trybunał wojskowy 6. ob- 
wodu, skazał na 20 lat więzienia Han- 
sa Muellera, lat 26 z Saarbruecken, by- 
łego strażnika S, obozu w  Queuleu. 
Mueller wyróżniał się swoim okrucień- 
stwem wobec więźniów. 


Miasto z epoki brązu odkopano w Izraelu 


Haifa. — Archeologowie izraelscy 
odkopali w pobliżu jeziora Tiberiada 
starożytne miasto Beityerah, datujące 
się jakoby z początków epoki brązo- 
wej. 

Odkrycie obejmuje mur z cegieł w 
dobrym stanie z roku 2.700 przed 
Chrystusem, nieco późniejszy mur ka- 
mienny, ulicę, wyłożoną kamieniami, 
groby z r. 1.800 przed Chrystusem, 
zawierające wyroby garncarskie i róż- 
ne przedmioty z tych czasów. 

dkryto także ślady epoki perskiej, 
heleńskiej i rzymskiej. 


jes; 
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OLIMPIJSKICH 


inkach 


Dwa złote medale dla Zatopków, 
którzy pobili rekordy olimpijskie 


Mąż wygrywa bieg 


na 5 kilometrów. 


a żona rzut oszczepem 


HELSINKI. — W czwartek, w piątym dniu 
Igrzysk, prawdopodobnie po raz pierwszy w 
historii Olimpiad, mąż i żona zdobyli tytuły 
mistrzowskie. Tą fenomenalną parą małżeń- 
ską są Zatopkowie. Człowiek-maszyna wy- 
grał w czwartek bieg na 5 km w doskona- 
łym czasie 14 min. 6,6 sek., bijąc dotychcza- 
sowy rekord olimpijski Belga, Reiffa. 70 ty- 
słęcy widzów śledziło z zapartym oddechem 
zaciętą walkę największych asów świata w 
tej konkurencji. Nigdy może jeszcze bieg nie 
był tak pasjonujący. Walka toczyła się głów- 
nie między Zatopkiem (Czechosłowacja), 
Schade (Niemcy), Reiffem (Belgia), Mimou- 
nem (Francja) i Anglikiem, Chataway. 

To jeden, to drugi wysuwał się na czoło. 
Szalone tempo wykończyło Belga, Reiffa, 
który w końcu odstąpił od biegu. Na 200 m 
przed metą Chataway potknął się i upadł na 
bieżnię, W tym momencie rozpoczął się fi- 
nish. Mimoun był początkowo na przedzie, 
ale fenomenalny „człowiek-maszyna” doszedł 
go i minął, wpadając pierwszy na metę. 

Mimoun ukończył bieg w niecałą sekundę 
później, poprawiając znacznie rekord Fran- 
cji. Trzecim był Schade, Chataway mimo 
swego upadku, zajął 5. miejsce. 

Zwycięstwo Zatopka przyjęte zostało entu- 
zjastycznie przez widownię, 

Jest to już drugi sukces Czecha na tego- 
rocznej Olimpiadzie. Warto podkreślić, że 


mało jest takich wypadków, by ten sam lek- 
koatleta zdobył dwa tytuły mistrza olimpij- 
skiego na tych samych Igrzyskach. 


A tymczasem „człowiek-maszyna” zapo- 
wiada, że weźmie udział również w b. 
maratońskim... a 


A: 

Pani Zatopkowa pozazdrościła widocznie 
laurów swemu mężowi i zdobyła również zło- 
ty medal, osiągając pierwsze miejsce w rzu- 
cie oszczepem. Pobiła ona tutaj 8 Rosjanki, 
które uplasowały się dopiero za nią. Zatop- 
kowa uzyskała wynik 50 metrów 47 cm, co 
jest nowym rekordem olimpijskim. 


Amerykanie prowadzą w wyścigu 
o złote medale 


rykanie i Rosjanie rywalizują ze sobą 
w zdobywaniu złotych medali olimpijskich. 
Dotychczas Amerykanie zdobyli ich 14, pod- 
czas gdy Rosjanie 13. O ile jednak pierwsi 
uzyskali najwięcej medali w lekkiej atletyce, 
która jest, jak wiadomo, królową sportu, o 
tyle Rosjanie zdobyli ich najwięcej za ćwi- 
czenia gimnastyczne. Z pozostałych państw, 
reprezentowanych na Olimpiadzie, o- 
wacja zdobyła 4 złote medale, Szwecja rów- 
nież 4, Węgry i Francja po 8. 


(Patrz dalsze szczegóły na stronie 6.). 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Taktyka obronna czy kontratak frontowy 


Gwałtowne ataki propagandy marksistow- | to wszystko, co się za żelazną kurtyną dzie- 


skiej eoraz bardziej przybierają na sile, lecz 
wolny świat cywilizaeji chrześcijańskiej i de- 


je” 


„W poczyciu spełmionego obowiązku pła 


Naro 


douire 


„Naród rosyjski zagrożony śmiertelnym głodem duchowym, 
uderzony w samo źródło życia, myśli i tradycji chrześcijańskiej” 


stwierdza organ Watykanu. uzasadniając apel Ojca świętego 


m m 
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Małe sensacje 
z wielkiego Świała 


M Ilość ludzi żyjących z pracy i uposa- 
żeń we Francji skoczyła od roku 1900 z 
49 procent na 60 procent wszystkich osób 
zdolnych do pracy. Francja posiada obec- 


j koā 
mskracji zachodniej stawia dzielny opór, bro |cąc sk.adki społeczne pozostawimy ciężar s a FPUPA "BH P . É : WIPE =" - Gain r 1 
e ni się zaciekle, skutecznie odpierając wszyst- |nieubłaganej wałki obronnej organizacjom} Bzym, — W uroczystość św. św, Cy- do arodu rosy jskiego wezwał katolików w Rosji, by jakkol- |f mie 1.650.000 pracowników rolnych, 
ryła i Metodego Ojciec św. zwrócił się z wiek pozbawieni swoich kapłanów o0-|f6.250.000 pracujących w przemyśle i 


i botniey rolni żyją w nędzy i tandetnych do-|ni uchodźey zza żelaznej kurtyny zapom - 
mach; dementzjemy kłamstwa, że władze w {niani przez zicmków i rodaków, „społecznie | R č hii EUME 
zachodnich krajach brutalnie tłumią strajku-|cy” o zawiedzionych nadziejach... finansowa f mrm TrA 


kie ataki zatrutej propagandy politruków ra- 
dzieckich. 

Obrońcy reduty wolnościowej całkowicie 
spełniają swe zadanie, demonstrując, odsła- 
niając i dyskredytując kłamstwa sowieckie. 

W obozie demokracji odzywają się jednak 
także głosy krytyczne, że świat przeciwko- 
munistyczny tylko się broni, 

Jedno z pism polskich w Ameryce 
np. : 
Nasi przedstawicieie jedynie się bronią i 
to w białych rękawiczkach, Brohimy się 
przed zarzutem, że prasa nasza deformuje 
czasami wiadomości dla dobrą ogólnego; za- 
przeczamy temu, że robotniey fabryczni i ro- 


pisze 


jące masy robotnioze, że kaąrzemy czasein 
człowieka biednego niewinnie za kradzież 
chleba dla głodujących dzieci; cdpieramy za- 
rzajty, jakoby u nas słabi i biedni nie posia- 
dali równych praw w walce z bogatymi i po- 
tężnymi, jakoby Murzyni nie mieli równych 
praw i jakoby wolność, równość oraz pięcio- 
przymiotnikowe prawo wyborcze było u nas 


narodewym i patriotycznym, ich honorowym 
działaczom, ideowym  pubicystom niezbyt 
kosztownym oraz bardzo kesztoewnym baloni- 
kom monachijskim. świat jednak kroczy na- 
przód swoimi drogami... planowo wytknięty- 
mi przez dynamiczny marksizm. Nie należy 
więc zamykać oczu na wydajność potężnego 
aparatu wrogów naszego ustroji liberalnego 
i światopoglądu  chrześcijańskiego. Komu- 
nizm, jako prąd ideowy czego nie można 
mu zaprzeczyć przenika eoraz natarczy- 
wiej umysły słabych i niezadowołonych ehwi- 
lowym niepowodzeniem życiowym: ludzie za- 
wiedzeni w swych dążeniach, bezrobotni bez- 
fachowcy, skrzywdzeni przez zły ]os, bezdom- 


nych, niekwalifikowani biurokraci, pominięci 
w awansach w ciehości ducha pieszczą 
myśl o błysku „jutrzenki i słoneczka”. Dia- 
tego to niewidzialna ideologia marksistowska 
przeniknąć jest zdolna najgrubsze mury na- 
3zego ustroju społecznego j para'iżować naj- 
szlachetniejsze poczynania bojowników © wol 
ność i demokrację”. 


orędzicm do narcdu rosyjskiego. Wska 
zawszy na to, że zawsze od objęcia 
pontyfikatu zajmował się dolą narodu 
rosyjskiego, oraz że życzliwość Stoli- 
ey Apostolskiej dla Słowian jest fak- 
tem potwierdzenym przez historię, Oj- 
ciec św podkreśla iż neutralność $to- 
licy św. podczas wojny nie przeszko- 
dziła jej w wytykaniu łamania prawa 


rych rządy głesiły, że są wrogami Sto- 
licy Apostolskiej i tąkże te kraje, w 
których nieprzyjaciele Boga są za- 
wziętymi wrogami wiary chrześcijań- 
skiej i wsiłują zatrzeć aż do ostatniego 
sladu jej pozostałośći w duszy łudz- 


kiej.” | 


Ojciec święty zaznacza, że miał 9- 
bowiązek potępienia błędów, komuni- 


i potępieniu napadu Niemiec na Rosję.| stycznych i tych, którzy je głoszą ku 


ł 
i 


Í 
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pierali się kez strachu atakom bezko- 
żników i wrogów Kościoła katolickie- 
go. 

e m A 

Apel ten był nadany z rozgłośni wa- 
tykańskiej w języku rosyjskim, ukra- 
ińskim oraz we wszystkich językach 
krajów za „żelazną kurtyną”. 

Apel zawarty w liście pasterskim, 
uważany jest za jedyny w swoim ro- 
dzaju w historii 2 tysięcy lat Stolicy 
Apostolskiej. 


Rząd amerykański potępił zbrodnie Vietminh 


Waszyngton, — Departament Stanu 
ogłosił następujący komunikat, doty- 
czący rzezi, dokononej 21 lipca na przy 
lądku św.: Jakuba, w pobliżu Saigonu: 


4200.000 w transporcie, 8.900.000 żyje z 
handlu, oraz z pracy w wolnych zawo- 
dach. 


H W myśl obowiązujących przepisów w 
Stanie Milwaukee w Stanach Zjednoczo- 
nych nie wolno palić papierosów w łóżku 
i ten, kto nie respektuje tego przepisu 
naraża się na karę 50 dolarów. 

u w Wenezueli w tej repulice Śśrod- 
wo - amerykańskiej odkryto w tych 
dniach wyjątkowo bogate złoża rudy że- 
laznej, obliczane na conajmniej 800 mi- 
lionów ton. 


Napad Vietminhu na posterunek, 
35 km od Saigonu 


SAIGON, — W nocy z wtorku na środę 
oddział Vietminhu napadł na posterunek fran 
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gresmanów amerykańskich, żądających, by 
zaprzestać trwania w defensywie przeciwko 
atakom ze strony kominformistów, a przejść 
do ofensywy”. 


ostatnie wypadki porywania przez Rosjan 
szwedzkich statków rybackich oraz ostrzeli- 
wania bezbronnych samolotów szwedzkich, 
edhywających ćwiczenia lub loty szkolne na 


sze myśli i dążenia mają na celu, by 
narody nie były rządzóne za pomocą 
tily broni leez przez majestat prawa 


narodu rosyjskiego, py zachowaj swo- 
ją wiarę w Chrystus: oraz kult Matki 
Boskiej. Papież wezwał naród rosyj- 
ski, by przyłączył się do Jego mo- 


ujarzmionym narodom 


za „żelazną kurtyną” 


Precyzyjny aparat propagandy radziec-| międzynarodowych wodach na Bałtyku, oraz by każdy cziewiek uzna jąc wol- ) | $ s sld © : A <ć E z 
kiej, wyposażony w ‘najbogatszą technikę| Zjazd potępił jak najostrzej tego rodzajuj ność obywatelską i religijną, prowa-| dłów o rozszerzenie wiary w Chrystu- Nowy Jork. — Amerykański statek jak równieź W iert Q, tyre, co myśli 
sa w narodzie rosyjskim oraz o wol-| „Kurier”, zaopatrzony w silną radio- | naród amerykański, oraz jakie podej- 


prasową, radiową i organizacyjną, bezustan- 
nie sączy swe zaraźliwe idee po wszystkich 
częściąch świata, sieje niepokój, przed któ- 
rym zamykamy szezelnie okna i drzwi, Za- 
jęci kłopotami powszednimi i zaabsorbowani 


metody, sprzecz. £ z międzynarodowym usta- 
wodawstwem i pozwał rząd szwedzki, by 
zwróci! się do O.N.Z., oraz domagał się od- 
szkodowania za zniszczone statki rybaków 
szwedzkich i za zestrzełone w czerwcu b.r. 


dził życie spokojne i pracowite”, 
„Nasze slowa i edezwy, dedaje Pa- 

pieź, dotyczyły i dotyczą wszystkich 

naredów, a więc także was, będących. 


ność, wyznawania religii, która jest 
prawem jednostki ludzkiej, i 
Znając kult, jakim darzyli Rosjanie 


stację nadawczą, wyruszy na Zachód, 
by pływając po wedach najbardziej 
zbliżonych do krajów za „żelazną kur- 
ujarzmionym narodom, 


muje wysiłki na rzecz utrwalenia po- 
koju w świecie. 

Z drugiej strony rozgłośnia radjowa, 
„Kuriera” ma zadanie demaskować 
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downa postać hrabianki — ciągnął Ka. 


F. cznych, odwiecznych jakichś nadużyć! dctychczasowe usuwanie się od niego| ko Katylina — nie wspominasz nie o| chał nie tylko samego siebie na rozlicz 
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Francuski przemysł hutniczy uniezależnia się od niemieckiego koksu 


Potężny rozwój hutnictwa w Lotaryngii 
(3d własnego korespondenta „Narodowca”) 


Paryż, w lipcu 1952 r. 


W związku ze zbliżającym się wej- 
ściem w życie planu Schumana doty- 
czącego wspólnoty węglowo-stalowej, 
w Lotaryngii dokonują się w tej chwili 
olbrzymie przemiany, 

W dolinie rzeczki Feusch w pobliżu 
granicy zagłębia Saary i granicy luk- 
semburskiej, praca wre. Wioski za- 
ludniają się, na polach wyrastają po- 
tężne budowle zakładów fabrycznych, 
doliny zaludniają się. Buduje się tu 
wysokie piece i olbrzymi łańcuch pie- 
ców. koksowych. 


Wynalazek francuski 
w dziedzinie prażenia koksu 

Jednym z głównych źródeł tego 
wspaniałego rozwoju jest francuski wy 
nalazek, którego znaczenie przyniesie 
nieobliczalne korzyści, mogące przy- 
nieść całkowite uniezależnienie się hut 
niectwa francuskiego cd niemieckiego 
koksu. Francuscy wynalazcy zaczyna- 
ją bowiem stosować nowy sposób pra- 
żenia koksu z każdego węgla, nawet 
takiego, który nie nadawał się do wy- 
rakiania koksu tak potrzebnego hutom 
do topienia żelaza. Wynalazek pclega 
na stosowaniu tlenu podczas prażenia 
koksu, Jak zapewniają we francuskich 
"kołach przemysłowych, w najbliższym 
czasie francuskie huty będą mogły o- 
graniczyć przywóz koksu z zagłębia 
Ruhry o 80 procent, d 

Znaczenie wynalazku jest tym więk- 
sze, że francuskie złoża rudy żelaznej 
w Lotaryngii, jedne z największych w 
świecie, staną się caikowicie niezależ- 
ne. Fakt ten wpłynie niewątpliwie na 
olbrzymie powiększenie wkładu francu 
skiego do wspólnoty węglowo-stalowej. 

Dzięki wynalazkowi, huty lotaryń- 
skie będą mogły dostarczać nietylko 
szyn i belek żelaznych, ale także cien- 
kich blach galwanizowanych, tak po- 
szukiwanych przez przemysł automobi 
lowy i konserwowy. 


Potężne maszyny i fabryki 


Jednocześnie w nowych fabrykach 
montuje się potężne maszyny sprowa- 
dzone z Ameryki. W Seremonge, w 
jednej tylko fabryce długości 700 m 
i 119 m szerokiej, będzie znajdował się 
potężny zespół walców, zdolny do wy- 
rabiania blachy: na gorąco wszystkich 
grubości aż do i milimetra włącznie. 

W sąsiednim Ebange zostanie wznie- 
sieny zespół walców, pracujących na 
zimno w halach pokrywających 79 900 
metrów kwadratowych. 

Zespół walców „na gorąco” będzie 

w stanie przerabiać eonajmniej 100 ton 
na godzinę. Zespół będzie mógł wy- 
konać w ciągu godziny 15 ton blachy 
grukości 1 milimetra i szerokości 185 
centymetrów, 
' W Ebange jeden zespół walców bę- 
dzie wyrabiał 93 kilometry bardzo 
cienkiej blachy w ciągu jednej godzi- 
ny. Drugi zespół ma produkować 35 
kilometrów blachy różnych grubości. 
Jak obliczają inżynierowie, obydwa ze- 
społy walców ruszą jeszcze w roku bie- 
żącym. 


Budowa domów. 


Dolina Feusch i sąsiednie „wąwozy” 
zaludniają się. Zarządy fabryk budu- 
ją mieszkania dla pracowników. Prze- 
widuje się budowę 2500 domków ro- 

` botniczych administracyjnych. ` Dom- 


| ki robotnicze buduje się według naj- 
ńowszych wymogów higieny mieszka- 
niowej. Mają one być zaopatrzone w 
centralne ogrzewania i łazienki. Przy 
domach znajdują się ogródki. Dotych 
czas wzniesiono około 500 takich dom- 
ków. 

Na dolinie F'eusch nie kończy się jed 
nak rozmach budowlany w Lotaryngii. 
Kopalnie rudy w Hayange w ostatnich 
czasach zostały poważnie unowocześ- 
nione, szczególnie przez pomysłowe 
ładowanie pieców na hucie Patural, 
gdzie zastosowano plany pochyłe w 
sposób niezwykle ciekawy. Podkre- 
Ślić falezy równiez, że wysckie piece 


w Hagondange i Rombas należą do naj 
nowocześniejszych w zachodniej Euro- 
pie, jeżeli nie w świecie. 
Ośrodek na światową skalę 

Na skutek połączenia i współpracy 
węgla ze stalą, które to surowce okfi- 
tują w Lotaryngii, dzięki wykorzysta- 
niu ostatnich wynalazków, na zięmiach 
lotaryńskich powstaje potęga material 


wielką rolę, rolę uprzywilejowaną. 
A, Urban 


w 


Nowe władze Sokolstwa Polskiego w Ameryce 


po zgonie śp. dra Starzyńskiego 


Prezesem Sokclstwa Polskiego w A- 
meryce został mec. Władysław Laska 
z Pittsburga; 1. wicęprezeską została 
ponownie p. Marią Korpanty-Kowalska 
z Pittsburga, 2. wiceprezesem wybra- 
no Jana Gardyńskiego z Pittsburga, 
sekretarzem generalnym W. Buczkow- 
skiego z Pittsburga, redaktorem na- 

zelnym organu zóstał ponownie p. M. 
Wasilewski; naczelnikiem wybrano po- 
nownie p. Gustawa Pieprznego, 

Skład nowej dyrekcji: Hartmanowa, 
Jóźwiakowa, Karlakowa, Zieliński, O- 
bartuch, Świądkowski. Smoliński. 


Prasa polska w Ameryce zamieściła 
powyższy rysunek w hołdzie Starzyń- 
skiemu, sławiąc partiotyzm, ofiarność 
i niezłomność zasad zmarłego prezesa 
Sokolstwa Polskiego za co go przecież 
często za życia zwalczano, 

Składając hołd tym zasadom zapomi- 
na się często, że niezłomność zasad na- 
leży nie tylko sławić na papierze i po 
śmierci, lecz należy tę niezłomność, je- 
żeli ma być ideałem, stosować także w 
życiu i żądać jej od przywódców. 

Tymczasem pewni przywódcy Kon- 
gresu Polonii Amerykańskiej najpierw 


byli po stronie sanacji (patrz zjazd w 
Brukseli), potem robili pakt ze St, Mi- 
kcłajczykiem, kiedy jego nazwisko sta 
ło się głośne w świecie po jego boha- 
terskiej walce z komunizmem w Pol- 
sce. Kiedy jednak p. Bielecki okazał się 
zascbniejszy w środki od Mikołajczy- 
ka i „niezłomni” Bagiński i Korboński 
przeszli do Bieleckiego, wówczas nagle 
p. Rozmarek zmienił trzeci raz front. 
I nikt w tym nic złego nie znajduje i 
nie żąda od przywódców Kongresu nie 
złomności zasad sławionej słusznie u 
Starzyńskiego, 


Dr Starzyński bowiem był zawsze 
po stronie demokracji, popierał akcję 
Mikołajczyka i pozostał wiernym całe 
życie demokracji i ideałom Sokclstwa, 
za co go się chwali ale dopiero po 
śmierci! 

Polska niedola polega na tym, że nie 
stety u góry znajdują się ci, którzy za 
życia zmieniają zasady wedle koniunk- 
tury, niezłomnych zwalczają i trzyma- 
ją się koniunkturowiczów, po czym w 
teorii składają hołd niezłomności za- 
sad ale dopiero, kiedy się niezłomny 
przeniósł na drugi świat. 


Stany Zjednoczone posiada 


ja schrony od homb atomowych | 


= we wszystkich większych miastach 


Podczas wojny -w Europie pozostałydował go jednak w sposób niesolidny. 


schrony od zwykłych bomb rzucanych 
przez. samoloty. Ọ schronach. tych 
Europa zapomniała. Inaczej Stany 


Zjedn., gdzie w każdym mieście więk- |- 


szym znajdują się obszerne schrony 
od bomb atomowych. 

Historyczny Biały Dom, siedziba 
prezydentów Stanów Zjednoczonych 
od czasów Waszyngtona, przekudowa- 
ny ostatnio kosztem 7 milionów dola- 
rów, był pierwszym na świecie gma- 
chem zabezpieczonym przed działaniem 
bomby atomowej. Głębokc pod ziemią 
wybudowano schron na 100 osób, któ- 
ry zabezpieczy mieszkańców Białego 
Domu nawet przed bezpośrednim ude- 
rzeniem bomby atomowej, Betonowy 
sufit tego schronu, grubości 9 stóp, 
(ponad 2 m.), jest dodatkowo umoc- 
niony przez ogromne płyty stalowe. 
Sama budowa schronu kosztowała mi- 
lion dolarów. 


Budowa Białego Domu zaczęła się w 
1792 r. 

Pierwszy prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, Waszyngton, który wybrał 
miejsce na Biały Dom nad rzeką Po- 
tomac, chciał, aby siedziba prezydenta 
miała „przepych i wystawność pałacu, 
wygody mieszkalnego domu i przyjem 
ności wiejskiej da kar 4 . Sam sig 

nigdy jednak nie zamieszka 
ej: irt naak gdyż do 1800 roku 
siedzibą rządu Stanów Zjedn. była Fi- 
ladelfia. ` 

Budowa pałacu trwała 8 lat i kiedy 

„następca Waszyngtona — John A- 
dams wprowadził się do Białego Domu, 
jako pierwszy jego mieszkaniec (w 
1800 roku), gmach był ledwo wykoń- 
czony i tynk był jeszcze wilgotnawy. 

Gmach nazywał się wówćzas „pała- 
cem prezydenckim”. Arhitekt wybu- 


Fundamenty byży nietrwałe. 
uginały się pod nogami. Dach był za 
ciężki i rozłuźniał ściany.  ' 

Trzeci prezydent, Jefferson odmówił 
wprowadzenia się Co „pałacu - prezy- 
denckiego”, dopóki Kongres nie wya- 
sygnuje funduszów na jego przebudo- 
wę. Zamiast przebudowy dokonano 
tylko powierzchownego remontu. 


Podłogi 

Oficjalna nazwa „Białego Domu” 
przyjęła się za rządów Jamesa Madi- 
sona. W czasie wojny z Anglią, która 
wybuchła w 1812, wojska brytyjskie 
zdobyły po dwuletnich walkach Wa- 
szyngton (w 1814 r.) i spaliły wszyst- 
kie ważniejsze budynki, nie wyłącza- 
jąc Kapitołu i „pałacu prezydenekie- 
go”. Pałac, z którego ocalały jedynie 
mury zewnętrzne, odbudowano w 1818 
roku, a zczerniałe od ognia mury prze 
malowano na biało. Od tego czasu 
„pałac prezydencki” nazywa się oficial 
nie „Białym Domem”, 

W ciągu 152 lat swego istnienia, 
Biały Dom zmienił się znacznie. Każ- 
dy prezydent starał się zostawić tam 
trwały ślad swych rządów. 


Na początku bieżącego stulecia, Te- 
odor Roosevelt zmienił cały wygląd 


femeninoan 
Nylon i maszyny 


Używalność nylonu dla rozmaitych 
celów jest niezmiernie rozległa. Tech- 
nika współczesna używa obecnie za- 
miast skór i smarów w miejscach tar- 
cia metali, suchych pakunków nyłono- 
wych, nie zużywających smarów. Ze 
sproszkowanego nylonu można stwo- 
rzyć odpowiedniej formy pakunki, u* 
żywane dla usprawnienia i ułatwienia 
ruchu maszyn. ; 


Białego Domu przez wzniesienie skrzv 
deł po obu stronach pałacu. W tych 
skrzydłach urządzono kancelarię pre- 
zydenta. W 1909 r. Taft zainstalował 
windy, Hoover (w 1930 r.) zburzył 
stajnie, a na ich miejsce wybudował 
garaż dla szmochodów. Franklin Roo 
sevelt powiększył skrzydła pałacu i u- 
rządził pływalnię. Wreszcie Truman 
dobudował bardzo krytykowany bal- 
kon po stronie południowej. Ponieważ 
na banknotach Biały I om był sfoto- 
grafowany bez balkonu, musiano wy- 
cofać banknoty z obiegu i wypuścić 
nowe. ; ; 

W końcu 1948 roku wanna prezyden 
ta wpadła przez podłogę do tzw. Czer- 
wonego Pokoju, na szczęście w czasie 
nieobecności mieszkańców. Równo- 
cześnie nogi ciężkiego pianina Marga- 
ret Truman przebiły sufit nad salą 
bankietową. Inspekcja wykazała, że 
cały gmach grozi runięciem. Musiana 
przebudować go zaczynając od funda- 
mentów i usuwając całe wnętrze. 


Nowy „Biały Dom” zawiera 107 po- 
koi, włączając 13 łazienek. Zgodnie z 
tradycją zachowano historyczne poko- 
je: Zielony, Czerwony i Nicbieski, któ- 
rych ściany są w wywienionych kolo- 
rach. Obsługa Białego Domu wynosi 
72 osoby, a ochrona liczy 107 ludzi. . 

Budowa „pałacu prezydenekiego” w 
1800 r. kosztowała zaledwie 300 000 
dol., obecnie przebudowa pochłonęła aż 
7 milionów. Budżet roczny Białego 
Domu wynosi 2 miliony dolarów, z te- 
go 1375000 dol. kosztuje kancelaria 
prezydenta, 307 000 dol, wydaje się na 
ochronę Białego Domu, a 230 000 dol. 
— na inne wydatki. Pensja prezyden- 
ta wynosi 100 000 dol. z czego podatki 
zabierają dużą część. Prezydent otrzy 
muje ponadto 50 000 dol. na reprezen- 
tację. 


Narodowiec 


Obrazki z Argentyny 


Dawny szlak hiszpańskich zdobywców 


(Od własnego korespondenta „Narodowca'') 


Argentyna, ten olbrzymi kraj długości 4 
tysięcy kilometrów, rozciąga się od strefy 
tropikalnej do samego bieguna południowe- 
go, posiada tylko 17 i pół miliona mieszkań- 
ców, z czego 4 miliony mieszkają w stoli- 
cy,która jest jakby państwem w państwie, 
i której mieszkańcy prowadzą życie odręb- 
ne od reszty kraju, najczęściej dla nich nie- 
znanego. To też często siyszy się, że kto 
nie wyjechał z Buenos Aires, nie zna Ar- 
gentyny, 


wszystkie krajobrazy, od  niebotycznych 
szczytów do bezbrzeżnych stepów, od tropi- 
kalnych dżungli do największych lodowców, 
ed górskich strumien; do leniwych rzek, 
których brzegów nie widać. Jest to kraj ma- 
ło zaludniony, gdzie panuje jeszcze niepo- 
dzielnie natura i gdzie człowiek czuje się wi- 
dzem, a nie panem, 

Sądząc po nieproporcjonalnie wielkim cen. 
trum handlowym, przemysłowym i kultural- 
nym, jakim jest Buenos Aires, wydawałoby 
się, że z tego miasta poszły soki, które oży- 
wiły resztę kraju. W istocie jednak było 
inaczej, Gdy w szesnastym wieku Buenos 
Aires było małym fortem bez większego zna. 
czenia, w północnej części dzisiejszej Argen- 
tyny powstawały i rozwijały się bogate mia- 
sta. I nie z Buenos Aires wyszli kolonizato- 
rzy tych miast, lecz z drugiej strony And, 
z Peru. Peru bowiem było w erze koloniza- 
cji hiszpańskiej głównym jej ośrodkiem po- 
łudniowo-amerykańskim. 

Czymże mogły nęcić zdobywców bezmierne 
stepy dzisiejszej prowincji Buenos Aires w 
porównaniu ze skarbami podbitego imperium 
Inków, skąd złoto i srebro mogło płynąć nie- 
przerwaną strugą do Hiszpanii! Pierwszy 
więc wysiłek zdobywców skierował się na 
legendarne zachodnie stoki Andów, położo- 
ne nad brzegiem Pacyfiku, i dopiero powoli 
zaczęto , organizować 
plaskowzgórze dzisiejszej Boliwii do 
nocnej Argentyny. 

W międzyczasie powsta/a osada Santa; 
Maria de Buenos Aires, dzisiejsza stolica, za.| 
łożona przez ekspedycję od strony Atlanty- | 
ku. Gdy skarby wyczerpały się, przypomnia- 
no sobie skromne Buenos Aires i żyzne pozwy 
py jej okolic. Rola Buenos Aires zaczęła 
szybko rosnąć, aż wreszcie miasto to stało 
się metropolią południowej Ameryki i przy- 
ciągać zaczęło ludność reszty kraju, Dzi- 
siaj stolica jest tak przepełniona, że trzeba 
oficjalnej akcji, by powstrzymać dalszy jej 
rozrost kosztem reszty kraju, 

Niemniej na dawnym szlaku konkwistado 
rów pozostały stare miasta, pełne zabytków 
i tradycji, które żyją swym własnym ży- | 
ciem, niczym nie przypominającym nerwo- 
wego tempa Buenos Aires, a ich mieszkań- 
cy mają inne usposobienie i ich sposób by- 
towania jest tak odrębny, że ma się wraże- 
nie, iż jest się w innym kraju. Niedawno 
miałem okazję zwiedzenia północnych oko- 
lic, które uchodzą za jedne z najpiękniej- 
szych w Argentynie. 


Północny kraniec Argentyny 


Po prawie dwóch dobach podróży z Bue- 
nos Aires i przejechaniu Tucumanu, wielkie- 
go centrum przemysłu trzciny cukrowej i 
owoców, dotarliśmy do miasta Jujuy, poło- 
żonego niedaleko granicy Boliwii. Jest to 
miaste niewielkie,- ale- piękne, Stara kate- 
dra į parę kościołów, pałac rządu prowincji 
oraz muzeum pa tek historycznych są 
wprawdzie nielicznymi zabytkami, godnymi 
zwiedzenia, ale piękno miasta polega na 
egzotyczności jego uliczek į mieszkańców 0- 


ekspedycje poprzez 
pół- 


raz wspaniajej panoramie, która ze wszyst-| 


kich stron je otacza. 


Tak, jak wszędzie na argentyńskiej wsi, 
strój narodowy nie jest ‘używany tylko na 
święta, lub dla nadania kolorytu narodowe- 
go i przyciągania turystów, lecz jest on nor- 
malnym codziennym ubiorem. Toteż pięknie 
wyglądają ulice Jujay, pelne kolorowego tłu- 
mu, gdzie spod ogromnych kapeluszy spo- 
glądają tajemnicze, milczące twarze Indian 
lub mieszańców — metysów, którzy maje- 
statycznie spacerują, pokryci kolorowymi lub 
białymi „ponchami”, 
rzuconych na ramiona, 

Czuje się tu dużo wpływu boliwijskiego i 
często widzi się kobiety, pokryte czarnym 
habitem z otworem tylko na oczy, lub męż- 
czyzn z ogromnymi bokobrodami w czarnym 
turbanie, na Który zdołali jeszcze wsadzić 
szeroki czarny kapelusz. To Boliwianie z 
Santa Cruz. Czasem też widzi się dzieci w 
kolorowych czapkach ze słomy w formie 
stożkowatego hełmu. To już wpływ Indian z 
Peru, 

Wszystko to zalane palącym słońcem 
podzwrotnikowym, które jednak nie jest mę- 
czące, bo jesteśmy na wysokości 1300 me- 
trów. Największa jednak ozdoba Jujuy to 
góry, pokryte do szczytów tropikalnymi la- 
sami, które otaczają miasto i dominują nad 
nim „całkowicie, 

Prowincja Jujuy obok produkcji trzciny 
cukrowej, owoców, jarzyn į bydła posiada 
też poważny przemysł górniczy, To też wi- 
dzi się tu duży dobrobyt. Najgorszym pro- 
blemem jest brak rąk roboczych do pracy 
na roli. 


rodzajem koców za- 


Tybet argentyński 
Kilka dni później odbyłem wycieczkę w 0- 
kolice, które są jedną z osobliwości południo- 
wej Ameryki, a mianowicie na płaskowzgó- 


rze zwane Puną. Jest to to samo pzasko- 
wzgórze, na którym leży Boliwia i część Pe- 
ru į do tego stopnia przypomina płaskowzgó- 
rze tybetańskie, iż zwane jest Tybetem ar- 
gentyńskim. Jest ono o tyle niezwykłe, że 
na wysokości 4 tysięcy metrów znajdujemy 
zupełną pustynię i, gdyby nie trudność w 
oddychaniu i zimne, ostre powietrze, przy- 
puszczać możnaby, iż jest się w zupełnej ni- 
zinie, 


Wyjechaliśmy autobusem o 7-mej rano w 


bieskości, Powoli niknąć zaczęła roślinność, i 
pozostały tylko prawdziwe lasy kaktusów. 
Szczyty z powodu braku deszczu i Śniegu 
nie mają tu charakteru postrzęnionych tur- 
ri, lecz mają kontury zaokrąglone, W mia- 
rę, jak wspinaliśmy się wzwyż, masywy gór- 
skie zaczęły maleć, by wreszcie zamienić się 
w równinę, ) 

Raz po raz wjeżdżaliśmy w prawdziwe oa- 
zy roślinności, których istnienie na takiej 
wysokości trudno sobie wyt'tumaczyć, a w 
których rosną jabłonie į grusze — obok kak- 
tusów. Po drodze widzieliśmy też stada lam, 
zwierząt z rodziny wielbłądów, które żyją 
tylko w Andach na wielkich wysokościach. 

Od czasu do czasu spotykaliśmy dzieci, u- 
brane tutejszym zwyczajem w białe fartusz- 
ki, jadące do szkoły na osiołkach, Warto 
bowiem zaznaczyć, że w ostatnich latach 
zbudowano dużo szkół tak, że najbardziej 
zapadłe wioski w samym sercu gór mają 
swą własną nowoczesną szkołę 


Droga, którą jechaliśmy, choć miejscami 
zamieniała się w wąski ślad, jest częścią 
słynnej drogi panamerykańskiej, która łączy 
Buenos Aires z Nowym Jorkiem poprzez 
prawie wszystkie kraje obu Ameryk. Gra- 
nicę argentyńsko-boliwijską osięga ona w La 
Quiaca, miejscowości położonej już w szeze- 
rej kamiennej pustyni. 


W kraju Indian 


Wróciwszy do Jujuy, wybrałem się jedne- 
go z następnych dni do przyjaciela, który 
mieszka niedaleko na wsi w ślicznym starym 
dworku, zabytku z początku -zeszłego stu- 
iecia. Przykryty czerwonymi, omszałymi da- 
chówkami, dworek otoczony jest ze wszyst- 
kich stron szeroką werandą, której dach pod 
party jest białymi kolumnami, Dom stoi w 
środku parku palm į drzew owocowych. Na- 
przeciw plynie z szumem górska rzeka, a z 
wszystkich stron piętrzą się porosłe lasami 
góry. Wnętrze dworku przypomina bardzo 
stare polskie dworki kresowe, į chwiłami 
zdawało mi się, że jestem gdzieś na wileńsz- 
czyźnie. Ale, gdy wyszedłem na werandę, nie- 


zwykłe bogactwo kolorów i światła oraz eg= 
zotyzm krajobrazu przypomniały mi, że je- 
stem w sercu południowej Ameryki. 


i Niebawem mój przyjaciel į ja, zaopatrze- 


ni w plecaki, wędrowałiśmy w góry. Wkrót- 
ce po wyjściu z dweru byliśmy już zdała 
ed wszelkiej cywilizacji, w świecie Indian, 
tak jak wygłądał on od wieków. Trudno opi- 
sać niekończące się masywy górskie, których 
piękno polega na tym, że całkowicie po- 
kryte są roślinnością o zieleni czasami tak 
intensywnej i głębokiej, że przechodzi prawie 
w czerń. Całkowita cisza panuje w tych gó- 
rach, przerywana tylko skrzekiem stad pa- 
pug. Od czasu do czasu widzieliśmy w od- 
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dal; maią indiańską chatę, pokrytą słomą i 


zlewającą się z całością krajobrazu, tak, że 
podkreślała jeszcze jego piękno, będąc jak- 
by częścią gór i lasów, 


Okolice te wchodziiy przed podbojem hisz- 
pańskim w skład imperium Inków, których 
stolicą było Cuzco w Peru, a których wysoka 
kałtura jest znana. Indianie ci niczym nie 
przypominają swych krewnych z północnej 
Ameryki, którzy półnadzy uganiali na ko- 
niach. Łudaość tych okolic jeszcze dzisiaj 
zachowała jakiś wrodzony majestat i niejed- 
nokrotnie widzj się twarze o naprawdę szla- 
chetnych rysach. 


Indianie ci lubią samotność i naogół wolą 
budować swe chaty w całkowitym odosobnie- 
niu, nawet od swych współrodaków, Stąd w 
najbardziej oddalonych miejscach, dziesiątki 
kilometrów od najbliższej wsi, spotkać moż- 
na chatę indiańską. A 


Ludzie ci żyją swym własnym przemysłem 
i często nie schodzą prawie wcale do wsi 
czy miasta, Nawet ubrania produkują sami. 
Widzi się ludzi pokrytych „ponchem” włas- 
nego wyrobu, niezwykłej grubości, Niektóre 
ckolice utrzymały swe zwyczaje z czasów In- 
ków do tego stopnia, że ich mieszkańcy sami 
karzą swych przestępców według  odwiecz- 
nych praw. 


Chaty swe budują zawsze w takim miejscu, 
skąd widok jest rozległy i piękny. Mówią. 
mało, nawet w rodzinie. Piękno, trochę smut 
ne, a w każdym razie przygniatająco roz- 
legie i wielkie tych okolic, zachęca widocz- 
nie do milczenia į kontemplacji. 


I rzeczywiście, gdy stoi się na szczycie, 


skąd wzrok sięga niekończących się pasem 
gór i lasów, tak pustych, jak były przed 
wiekami, a jednocześnie tak pięknych, że 
tylko przyrównać je można do jakiejś fan- 
tastycznej wizji, rozumie się Indianina, któ- 
ry siedzi przed swą chatą i życie spędza w 
kontemplacji, 


M. Jan Seyda 
BUENOS-AIRES, w lipcu 


Wielki sukces młodzieży polskiej w Waterschei 


4 


W dniu 6 lipca odbyło się się w mieście St. Truiden 


(poł. Limburgia) doroczne święto 


„Czereśni”. Miasto St, Truiden (St. Trond) oraz okolica słyną ze swoich sadów cze- 


reśniowych na całą Belgię. W powyższych 
Pol. Kat. Górników pod opieką św. Barbary 


uroczystościach brało udział również Stow. 
z Waterschei. Z ramienia stowarzyszenia 


wystąpiła. młodzież polska z tańcami narodowymi. Grupa polska była bardzo imponują- 

ca i rzęsiście oklaskiwana. Liczyła ona 37 osób w tym 16 par tańczących, Huczne okla- 

ski Belgów były dla naszej młodzieży najlepszym dowodem uznania za jej wysiłek, 
a równocześnie wyrazem sympatii dla naszej zakutej w kajdany Macierzy, Polski. 


Prymieje w Taillis-Prć-Chatelineau 


Franciszek i Michalina Cieślak - Siarkow- 
ska polecając modlitwom przyszłego kapłana, 
swego syna — Antoniego-Ryszarda, mają 
zaszczyt zaprosić Drogich Rodaków i Roda- 
czki, oraz liczne organizacje Katolicko-Pol- 
skie ze swoimi sztandarami o łaskawe wzię- 
cie udziału w jego Mszy świętej Prymicyj- 
nej, która zostanie odprawiona w Chateli- 
neau w kościele parafialnym ną Taillis-Prć, 
o godz, 10.30 dnia 10 sierpnia 1952 r. 

Na pierwszym planie zapraszamy serdecz- 


nie Bractwa Żywego Różańca. Z Okręgu 


(Ciąg dalszy —- Odcinek nr 27) 


Charleroi, Mons, Liege, Limburgia, Centre, ' 


Bruksela į Antwerpia. Ks, Prymicjant bẹ- i 


dzie wychodził z domu pani Klary Fijołek, 
319, rue de Taillis-Prć, przy głównej ulicy, - 
skąd w procesji uda się do kościoła Taillis 
Prć. Liczymy bardzo na łaskawe przybycie 
kochanych Rodaków, by z nami, rodzicami, 
przyłączyli się do wielkiej radości duchowej, 


jaką nam Bóg Wszechmocny zgotował, powo- 


łując syna naszego na swego sługę. Zaco 
niech Mu będzie Chwała Dzięczynienia. 


Rodzice Cieślakowie 


Rob schodzi do kabiny silnika, by go wypróbować. | dokonać co koniecznejszych napraw. 


Ogląda także i śrubę. Jest wprawdzie mocno pogięta, za-| 
cina się w łożysku, ale poza tym jeszcze obraca się. Jak- | 


żeż ci dzikusi poradziliby sobie?... 


Lecz nie ma czasu na rozmyślania. Petrus czuwa na 
pokładzie, Rob zaś przygotowuje „Wolność'” do żeglugi.: 


W drogę! 


Kapitan nie traci nadziei. Motor wiruje z postękiwa- 
niem ,od czasu do czasu wydaje podejrzane zgrzyty i świ- 


sty, pluszcze woda między skrzydłami 
ność” zaczyna ruszać... 


Dobre chociaż tyle. Jak na początek, to nie ma jesz- 


cze powodu do zwąipienia. 


— Abyśmy tylko wydostali się z tej dżungli na wart- 


ki prąd... — myśli Rob. — Pó 


źniej z pomocą Petrusa prze- 
prowadzę dokładne zbadanie statku i razem uda się nam - 
t A 


tem!... 


, bie ani na krok. 


śruby — i „Wol- 


Z rozmyślań tych wyrywa go nagły krzyk chłopaka: 
— Kapitan! Kapitan! Czarni przychodzić z powro- 


Rob biegnie do kabiny, chwyta dwururkę i staje przy 
oknie. Postanawia, że teraz żadnego nie dopuści do sie- 


Wśród Murzynów powsłaje zgiełk, gdy widzą, jak 
„Wolność” oddala się... | 
Wódz plemienia biegnie wzdłuż brzegu i w najwyż- 


szym podnieceniu wywija rękami, wzywając pozostałych. 


> | i pochwycić go! 


na na światową skalę. Zagłębie lota- I tak jest w rzeczywistości, Buenos Aires| całkowitej mgle, i niezwykłe było wrażenie, 

ryńskie, które zbliża się wielkimi kto- mimo swej wielkości nie daje ani w przy-| gdy nagłe zaczęliśmy wyłaniać się z mgły. 

kami ku całkowitej niezależności jako sa obrazu tego ogromnego kraju, wf Wydawało się, że góry pływały we mgle, 

całość, odegra na pewno w Europie rym spotkać można wszystkie klimaty i podczas gdy ich szczyty tonęły już w nie- 
i 


skóra cierpnie... 


— Biały człowiek zabiera nasze skarby! Gonić, gonić 


Nad rzeką rozlegają sie krzyki groźby i pomsty, że aż 
A (Ciqg dalszy nastąpi, || 


É 


mi, miało osłoniętą głowę, 


DZIA s 


A 


Niechaj wywczasy 


Jeżeli możemy pozwolić sobie na wy 
jazd na wypoczynek, jest to wielkie 
szczęście i proszę je należycie ocenić, 
bo myślę, jeżeli zliczymy tych ludzi, 


którzy mogą wyjechać i spisalibyśmy 


pozostałych, zmuszonych zrezygnować 
z wyjazdu na letnisko, na pewno ci 


ostatni kędą tysiąckrotnie liczniejsi. 


Wyjeżdżając więc, trzebą się dobrze 
zastanowić, gdzie będzie nam najlepiej, 
a zwłąszcza, gdzie klimat będzie naj- 
bardziej odpowiadał naszemu dziecku 
lub dzieciom. 

Dla dzieci limfatycznych, nieco o- 
późnionych w rozwoju, mających po- 
większone gruczołki na szyi, morze bę- 
dzie doskonałe. Ale ostrożnie! Nie 
możną od pierwszego dnia, chcąc jak- 
najsumienniej wykorzystać czas, prze- 
bywać przez cały dzień z dzieckiem na 
plaży! Zacznijmy od pół godziny, 
stopniowo przedłużając ter czas, ba- 
cząc, aby dziecko, a zresztą i my sa- 
Kąpanie 


Po powrocie z wyci 


Przyjemnie jest przedzierać się przez 
krzaki, by zbierać maliny, czy też tylko je- 
żyny, kiedy nachodziliśmy się w lesie i chce 
się nam pić, a zabrane zapasy lemoniady już 
się wyczerpały... Kto naźbiera więcej? Dia 
siebie i dla innych?... iBeda, że właśnie te 
największe i najbardziej soczyste jagody o- 
stały się na krzakach, ukrytych w gęstwi- 
nie, Z tych przydróżnych już wyzbierano 
wszystko!  Dalejże przedzierać się przez 
gąszcz! Kłuje, bo kłuje. W nogi, a nawet 
i w ręce, w ramiona... Dobrze że złośliwe, 
a tak niewinnie wyglądające. gałązki, nie 
sięgają do twarzy!... 

Po powrocie z takiej wyprawy z krzaków 
mamy pełne ręcę jagód, a więc się udało!... 
Siadając na ziemi, a raczej na kobiercu z 


mchu, by spożyć te dary lasu. spoglądamy na | 
Jakże ty masz podra-; przecięciu wrzodu przez chirurga, po kilku; 
| dniach, znowu zaczęła boleć i puchnąć, po-! 


siebie wzajemnie 
pane nogi! A ja całe ręce! 
swoich skarbów, wszystkim 
dostało! 

Po powrocie do domu trzeba wymyć te za- 
drapania bardzo czystą wodą, najlepiej pod 
kranem, a później posmarować je jodyną. 
Ale co robić, kiedy czuiemy, że kolce pozo- 
stały w naskórku nóg, czy rąk? Jest dosko- 
nała rada na usunięcie tych nieproszonych 
gości, Trzeba wziąć bardzo czysty i nie na- 
ztyt ostry nóż i zlekka przyciskając, prze- 


-- Krzaki bronią 
śmiałkom się 


Do Polki 


Pokój domowi twemu, gdzie połyska 
Domowych uczuć płomień niewytlony, 
Kiedy na straży wiernie u ogniska 

Czuwa niewiasta! — O! błogosławiony 

Ten próg, za których jak w arce przymierza, 
Kryje się wiara i obyczaj święty, 

Gdy powódź huczy, grom z niebios uderza 
Niewiasto polska, cześć tobie i chwała ! 

Ty czerpiąc siłę w czystym wiary zdroju, 
Wybiegniesz z arki, jak gołąbka biała, 

I oną różdżkę oliwną pokoju 

Uszezkniesz i podasz tym. braciom w rozterce 
] wzrośnie w drzewo ta latorośl krucha; 

W liść ją zielony rozwinie twe serce, 

A rdzeń jej krzepi dzielność twego ducha -— 
Och! bo ty Polko, tyś wyższa niż one 


. Jerozolimy córy, łzą pojone, 


Gdy z łąk ojczystych nie stało im kwiatu; 
One, zrzuciwszy perły i purpure, 

Siadły nad cichym brzegiem Eufratu;" 

Z wzrokiem utkwtionym w piorunową chmurę, 
I zawiesiły drżące lutnie głucho 

Na wierzb konarach, aby dźwięk ich złoty 
Nie budził wspomnień, nie koił tęsknoty, 

1 w dniach żałoby nie zabrzmiał otuchą. 
Polska niewiasto! Ty dźwigasz inaczej 
Twój krzyż wśród ciężkich żywota zawiei, 
Twa złota lira nie zmilkta w rozpaczy. 
Lecz z niej dobywasz błagi dźwięk nadziei, 
I choć w sieroctwie pierś twa bólem pęka, 
Traca w jej struny nieskalana ręka, 

To chór aniałów, wtórząc pieśni w górze, 
Zgania, wisząsą nad twym domem burzę, 


"Ty ją zażegnasz dzielnym tchnieniem wiary 


I plon się Boży rozchodzi w tym progu, 
Na łzy i trudy, prace i ofiary, 
Niewiasto polska, pozdrawiam cię w Bogu! 


Seweryna Duchinska 


Piękny wzór haftu do 


stać wykonany nićmi tylko białymi lub też różnokolorowymi. 


hędą pożyteczne dla 


|w morzu można stosować dla dzieci 
od półtora reku. I też trzeba je zanu- 
rzać stopniowo, bardzo ostrożnie, aby 
nie wystraszyć maleństwa i żeby nie 
krzyczało z przerażenia, jak by je po- 
lewano ukrcpem! Przykry to widok! 


Malusińscy nerwowi, o wrażliwych 
kiszkach, skłonni do egzemy, lepiej 
skorzystają z pobytu w górach, I te 
dzieci również, które mają słabe płuca. 
Nie należy wybierać miejscowości wyż 


W upały letnie złocisty, kwaskowaty owoc 
cytryny odaje nam nieocenione usługi, to 
też nie będzie od rzeczy poświęcić mu chwi- 
lę życzliwej uwagi. 

Drzewo cytrynowe pochodzi z Indii, Docho- 
dzi od 3 do 5 metrów wysokości, Liście ma 
dość duże, owalne, o pięknej zieleni, Kwiat 
jest biały. trochę nikły, o wnętrzu liliowym, 
albo różowym i o miłym zapachu, ale nie 
tak mcecnym jak kwiatu pomarańczowego. 


eczki do gęstego lasu 


suwać go w górę do dołu po rękąch czy 
po nogach, Uwaga! Nie zbyt mocno, żeby 
nie przeciąć skóry! 

Jeżeli jakieś kolce są uparte į siedzą zbyt 
głęboko, trzeba zaraz utrzyć za dwa kar- 
tofie, miazgę włożyć na czystą płócienną, al. 
bo batystową chusteczkę do nosa į przyło- 

| żyć do miejsca gdzie tkwią kołce, Po niedłu- 
j gim czasie. dzięki tym niekosztownym kata- 
plazmom, wyjdą same. 

S.O.8.!! Kiedy ktoś się skaleczy w nogę 
iw stopę lub w palec. Baczność mamusie! 
Trzeba momentalnie zdezynfekować rankę, 
czy nawet tylko zaczerwienienia i przykła- 

j dać wilgotne kompresy z czymś dezynfeku- 
| jącym, Ostatnio widziałam skutki zaniedba- 
,nią startego miejsca niewygodnym panto- 
flem i noga spuchła, zstniała i po pierwszym 


wodując silną gorączkę. Przejazd do kliniki, 
powtórne cięcie. Ból, unieruchomienie 'na dwa 
tygodnie i duże koszty! 
Ładne spędzenie wakacji! 
| można było tego uniknąć, dezyfekując odra- 
jzu zaczerwienienie į przykładając kompresy 
iz Syntholu. An, 


Trzeba czuwać nad zdrowiem dziecka 


Która matka tego by nie czyniła: —— odpo- 


rannie swe dziecko, A może właśnie jest dzie 


| oaz zwracają uwagę — na nosek 


A tak łatwo! 
| 1 duży surowy ziemniąk 2 średnie mareh- 


+ czosnku. 
; soli, 2 łyżki masła lub margaryny, 1/8 ły- 
; żeczki pieprzu, 1 1/2 filiżanki butelkowego 
(lub 5/4 filiżanki puszkowego mleka i tej są- 


| ray te rodzicielki, które obserwują sta- 


pa BFOIBNIEW 


naszych maleństw 


sze nad tysiąc pięćset metrów ponad 
poziomem morza. 

Wyjazd na wieś także może być do- 
skonały dla naszych pociech i dla na- 
szych nerwów. 

Ostrożnie z odżywianiem! Mleko 
wiejskich krów jest tłuste. Dla oses- 
ków będzie przezorniej dodać z dziesięć 
procent wody przegotowanej. A star- 
szym dzieciom nie pozwólmy się prze- 
jadać, An, 


G b ` ł LJ k 
Można powiedzieć, że drzewko to jest dy- 
skretne w swojej urodzie a odznacza. się 
wśród wszystkich innych ciekawym fenome- 
nem o każdej porze roku spostrzegamy na 
nim liście, kwiaty i owoce, wszystko na raz. 
Ale zbiór najobfitszy przypada na jesień i 
wiosnę, 

We Francji od Hyères, aż do Mento- 
ny wszędzie spotykamy to pełne wdzięku 
drzewko. Wraźliwsze na zimno od pomarań- 
czy, najpiękniejsze owoce daje w Mento- 
nie, gdzie góry csłaniają okolicę od wiatrów 
północnych. Tuż za, granicą francuską, we 
Włoszech, w prowincji San Rómo uprawa i 
eksport cytryn na wielką skalę jest głów- 
nym źródłem dochodu tamtejszych mieszkań. 
ców, i s 
Użytek tego owocu jest rozliczny, Nie tyl- 
ko służy w kuchni do różnych przypraw i 
do napoi chłodzących, Ze skórek wyciska się 
olejek. wchodzący w skład wody kolońskiej, 
różnych perfum i lekarstw, W południowych 
Włoszech fabryktje się w dużej iloścj kwas 
cytrynowy, 

W lecznictwie dobre wyniki daje sok w 
cierpieniach artretycznych i wątrobianych. W 
Ameryce napar z cytryn używa się przeciw- 
ko dyzenterii. Jako kosmetyk, sok cytry- 
nowy jest nieoceniony. Działa bieląco i ścią- 
gająco, usuwa pryszcze i opierzchnięcia ma- 
daje twardości kruchym paznokciom. Dodany 
do wody, w której myje się głowę, nadaje 
włosom miękkość i rozpuszcza mydło, śro- 
dek łatwy i tani, 

Aneri 
EEEN w EEEE KAEA ZZ TC. POWRACA 
Przepisy kucharskie 
m eee a e e 


Zupa z marchwi 


1/2 ząbka 
łyżeczki 


średnia obrana cebula, 
1/2 filiżanki rosołu, 3/4 


wie; 1 


mej ilości wody. f 
£urową marchew i ziemniaki pokrajać w 
ą posraj 


t podłużne kawałki, hez' obierania: ze' "skórki. 
„4 Umieścić w rondlu i w z 
dzina, na którą nawet bardzo czułe matki | zjem. 2 rez 


cebulą, €zosn- 
rosołem i solą gotować przez 10 minut 


«i lub aż jarzyn ią gotowe 
dziecka. Trzeba nauczyć swą pociechę wycie- į jarzyny będą g À: 
rać nos, t.j. przysłonić palcem jedno nozdrze | 


Po tgotowaniu jarzyny należy przepuścić 
przez sito, Masło roztopić w wierzchnym du- 


i kazać dmuchać przez drugie, następnie na j teltowym rondlu do którego dodaje się mą- 


zmianę. Nigdy nie należy pozwolić, żeby dzie- ; kę, 


cko dmuchało z całych sił w obydwa nozdrza, | 


jak to często tak nierozważnie czynią doro- 
śli. Może to spowodować zapalenie ucha. 
Jeżeli dziecko miewa często katar, może 
go powodować zły stan nosa i krtani, Nie na- 
leży wpuszczać do nosa. żadnych olejków, a 
raczej zaprowadzić dziecko do lekarza - spe- 
cjalisty, czyli to laryngologa. 
jest również zbadanie przez doktora, kiedy 
dziecku przychodzi po kilka razy powtarzać 
to samo, aby usłuchało. Może być rozstrze- 


Nieodzowne | 


resztę soli i pieprzu i dobrze się miesza. 
Powo'i olewa się mleko j gotuje się nad 
wrzącą wodą w dolnym rondlu aź będzie gę- 


į sty sos. Do tego sosu dodaję się mieszaninę 


przepuszczoną przez durszlak i przygrzewa. 
Ten przepis jest wystaręzający na cztery 
mprocje. 

* 


„Mądrzyki” 
Funt sera. utrzeć na tarce. a cztery żółtka 
z dwiema łyżkami cukru ubijać do białości, 


pane, nieposłuszne z charakteru, ale zdarza | dodać ser i ucierać dalej, a gdy masa. już 


się też, że słuch jego jest przytłumiony. Do- 
piero, mając osiem do dziesięciu lat, dziecko 
zda sobie sprawę ze swego upośledzenia. Dla- 
tego nie należy czekać tak długo, a zasię- 
gnąć rady laryngologa. An. 


Jak uchronić dywany i kilimy od moli 

Po starannym wytrzepaniu, trzeba je roz- 
łożyć na ziemi i lewą stronę wyszczotkować 
miejsce koło miejsca, szczotką, umoczoną w 
następującym rozczynie: w równej części: z 
terpentyny i z winnego spirytusu, A. 


Rady praktyczne 


Bułeczki do kawy znacznie lepiej smaku- 
ją, gdy są ciepłe; zrobić to można łatwo, gdy 
się je przed podaniem na stół na jakiś czas 
umieści w naczyniu do pieczenia, zakryje się 
i na kilką minut wstąwi do pieca, 
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gładka, wymieszać ją z pianą z pozosta- 
łych białek, a wyrzuciwszy na stotnicę, wy- 
rabiać rękami, dodając tyle mąki, aby się 
ciasto dało rozwałkować. Następnie wykra- 
wać na palec grube placuszki i smażyć na 
rozpalonym tłuszczu (pół smaleu i pół ma- 
sła). A gdy już usmażone, posypać cukrem 
i podać je z kwaśną śmietaną. 
y% 
Kotlety z kaszy 

Pelny, głęboki talerz kaszy jęczmiennej 
ugotować na pół miękko, dodać do niej pół 
talerza gotowanych utartych ziemniaków, 
trochę soli i mąki. pokrajaną drobniutko i 
przysmażoną cebulę. Wszystko dobrze wy- 
mieszać i formować je rozbitym jajkiem, ob- 
taczać w tartej bułce i smażyć na rozpalo- 
nym tłuszczu, Podawać z sosem pomidoro- 
wym lub -= kto woli bardziej ostry — z 
chrzanowym. 
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Ahażur z rafii 


Uratowała go 


wystartował z Utica, 
N. J. o godzinie 10 wieczorem, Wzniósł się 
wysoko ponad chmury  szybując wśród | 
mgieł, które łącząc się, zapowiadaiy deszcz. 
Powietrze przepełnione było wilgocią, Pasa- 
żerowie w samolocie nie byli liczni. Zaled- 
wie 5 osób: Raymond Hosteter piot, Ber- 
nard Kenny. prezes teatru, pani Arlene Ble- 
kicka i sześcicietni jej synek Keneth, któ- 
ry w konkursie muzycznym wygrał dwie 
nagrody w programie radiowym, oraz De- 
turk, znany z występów teatralnych. Burza 
z błyskawicami szła naprzeciw podróżnym. 

Samolot, zmagając się z wzrastającym 
wiatrem unosił się lub opagał, chcąc pook- 
nać przeszkodę. Mimo wysiłków piltota, ma- 
szyna. coraz więcej szwankowała, Zauważy- 
li to też pasażerowie, którym udzielać się 
zaczęło też denerwowanie pilota. 

Po pewnym czasie pilot zauważył brak 
gazoliny, © wylądowaniu wśród nocy i bu- 
rzy nie można. było nawet myśleć, tym bar- 
dziej, że samołot znajdował się w tej chwi- 
li ponad najwyższym i najgroźniejszym 


Prywatny samolot 


iszczytem t. zw. Blue Mountain. 

Potężna. siła wiatru targała maszyną na 
wszystkie strony, czyniąc z niego poprostu 
igraszkę. Pilot coraz bardziej tracił kontro- 
lẹ i zdawał się na łaskę rozsza!'ałego żywio- 
łu, świadom nieuniknionej katastrofy, 

Pasażerowie zdawali sobie z tego sprawę. 
W obliczu niebezpieczeństwa poczęto się mo. 
dlić gorliwie. Sześcioletni Kenneth przybiegł 
przerażony do matki, tuląc się w jej ramio- 
na. W niebezpiecznych momentach życia in- 
stynkt matki nie zawodzi Matka czuła, że 
zginie, ale w jaki sposób uratować dziecko? 

W ręku trzymała. różaniec, Rezerwała go i 
cpasała jedną połową szyję dziecka, żarli- 
wie polecając je opiece Boga. 

Wierzyła w moc modlitwy, 

Niejednokrotnie już w życiu doświadczyła. 
tej mocy. 

Samolot opadał coraz to niżej, Silniki za- 
częły mocno charkotać. W pewnym momen- 
cie maszyna przechyliła się na bok i runęła 
na. wierzchołki drzew, 

W rezultacie katastrofy straciły życie trzy 
osoby, pilot, prezes teatru i matka chłopca 
Arlene Blekicka, 

Dwaj ranni leże'i wśród ulewnego deszczu 
przez noc całą, zdala od siedzib ludzkich. 
Wcześnie rąno, przechodzący przypadkowo 
tędy farmer usłyszał wołania i jęki. 

On to zawezwał po chwili pomoc. Rannych 
zabrano do szpitala, Zabitych przewieziono 
do zakładu pogrzebowego. Mały Kenneth le- 
żał na. łóżeczku szpitalnym, jak woskowa. ku- 
kiełka. 

Zapadnięta drobna twarz. oczy świecące 
nieprzytomnie, wąskie, blade rozchylone u- 
steczką. Od czasu do czasu patrzył na. sto- 
jącego obok łóżeczka lekarza, Czy widział 
go? Godzinami wpatrzony w jeden punkt, 
leżał tak apatyczny i bezwolny. 

W czwartym dniu po katastrofie chirurg 
dokonał operacji złożenia Kennemu złama- 
nych kości w prawej ręce i nodze, wyjęcia 
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modlitwa matki 


nerki i poszarpanej wątroby. 

Nieszczęśliwy chłopiec trawiony gorączką, 
leżał cichutko z zamkniętymi oczkami i tyl- 
ko słaby oddech wskazywał, że tylko iskier- 


„ką życia tli jeszcze w małej piersi. 


Lekarze į pielęgniarki oczekiwali przesi- 
lenia. 

Chirurg nie rokował wielkich nadziei na 
uratowanie chłopca. Ale Bóg wysłuchał go- 
rącej modltwy matki, Choć słaby i wyczer- 
pany organizm zwyciężył! 

W kilka dni później Kenny poruszył się 
niespokojnie, odetchną: głęboko, Wracała 
świadomość. Rozszerzone źrenice skierował 
na, siedzącą obok pielęgniarkę i słabym gło- 
sem zapytał: 

— Gdzie mama ? 

-— Dziecko uratowane, -—— powiedział Jle- 
karz do personelu szpitalnego. 

Od tego dnia pytania dziecka: „Gdzie ma- 
ma?” często się powtarzały. Nikt jednak nie 
odważył się dać odpowiedzi temu nieszczę- 
śliwemu dziecku, Okłamywano go jedynie. 
Pielęgniarka, ze łzami w oczach zapewnia- 
ła go, że mama. jest chora, ale za kiika dni 
przyjdzie do niego, Prawdę ukryto do cza- 
su gdy Keńny wrócj do sił. Po kilkunastu 
tygodniach niemocy stan chłopca polepszył 
się tak dalece, że mógł on już siedzieć w 
krzesełku dla inwalidów, Pewnego dnia Ken- 
ny zasnął pierwszym od czasu wypadku spo- 
kojnym snem, Po przebudzeniu czuł się le- 
piej i już o własnych siłach usiadł na łóżku. 
A zobaczywszy siedzącego obok niego ojca, 
ucieszył się! Po serdecznym przywitaniu 
Kennet wpatrując się w ojca zaczął opowia- 
dać znamienny swój sen, 

- Śniło mi się — mówił wono — że je- 
chałem z mamą aeroplanem. Deszcz padał, 
błyskawice grzmiały, bałem się ogromnie, 
przytuliłem się do mamy i zamknąłem oczy. 
Po chwili usłyszałem jakiś trzask, leciałem 
gdzieś, a potem leżałem w dużym krzaku, 
rożejrzałem się i zobaczyłem niedaleko le- 
żącą mamę. Zawołałem, aby mnie wyrato- 
wała, ale mama. tak mocno spała, że mnie 
nie słyszała, Prosiłem, aby mi podano nóż, 
aby obciąć gałązki krzaku j iść do mamy 
obudzić ją i iść z nią razem do domu, Pła- 
kałem, jęczałem, i tak mnie wszystko bolało, 
że nie iaogłem się podnieść. 

Na chwilę przerwał opowiadanie, Utkwił 
wzrok w jeden punkt, jakby w nim nagle 
zobaczył swą ukochaną matkę, za którą tak 
bardzo tęsknił, Dwie łzy stoczyły mu się po 
policzkach, Ująwszy rękę ojca. powiedział: 

— Wy wszyscy nie mówicie mi prawdy. 
nie mówicie, że mama. jest zabita i nigdy 
już do mnie nie przyjdzie, Ona jest u Boga. 

Ojca od dawna juź dręczyła myśl, jak Ken- 
ny przyjmie tę straszną wiadomość ? 

Trzymając wychudłą rączkę dziecka, oj- 
ciec myślał jak strasznie los obszedł się z 
tym maleństwem, które pozbawił możliwoś- 
ci dalszego rozwinięcią cudownego talentu 
muzycznego, zabrał mu matkę... ale, i to jest 
chyba, największy dar losu... darował mu ży- 
cie! („Głos Polek”) 


PORADY 


Zdrowie podstawą 

Powszechnie mówi się: „osoba pięk | 
na, to taka, która nas zachwyca”, Już 
z tego określenia wynika, że piękno za 
leżne jest od tego, kto na nie patrzy. 

Kobiety oceniają zwykle surowiej 
piękno swych sióstr. Mają spojrze- 
nie ostrzejsze i bardziej „techniczne”. 
Imponują im elegancja, staranna fry- 
zura lub szczegóły garderoby. Męż- 
czyźni nie zajmują się drobiazgami, 
lecz odbierają wrażenie całości, 

Dwa rodzaje kobiet przyciągają u- 
wagę mężczyzn. — Pierwszy z nich to 
kobieta — zjawisko, 

Uwielbiają je, ale w codziennym po- 
życiu nie czują się z nimi dobrze, Dru- 
gi rodzaj, to kokiety miłe, oodarzone 
naturalnym wdziękiem i przyjaciel- 
skim sposobem życia. Harmonia ry- 
sów jest konieczna, ale stanowi ona 
zaledwie zadatek tego, co się nazywa. 
pięknością. 

Naprawdę piękną może być tylko 
kobieta, która zyła pełnią życia, roz- 
winęła harmonijnie wszystkie swoje 
możliwości i zdobyła. pewność siebie. 
Prawdziwe kowiem piękno pochodzi od 
wewnątrz. 

Młoda dziewczyna może mieć piękne 
rysy, jednakże za mało przeżyła, aby 
twarz jej mogła odzwierciadlać głębię 
uczuć i naprawdę samodzielne życie 
wewnętrzne. 

Kobieta. musi znaleźć swój własny 
styl. Bezmyślne naśladowanie strojów 
i fryzur innych kobiet jest często z 


| Na stół de gry 


kolorem. 


LEKARS 


przybrania bielizny stołowej. Haft może zo- | Oto modele dwóch abażurów, obciągniętych rafi, jeden do lamp | łęgo fileu są naszyte maszyną. Znaki kart wybaftować odpowiednim 


stojącej, drugi do wiszącej. 
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piękności kobiety 


krzywdą dla tego typu urody, jaki się 
posiąda. 
Dobre zdrowie nie tylko zapewnia 
siły do pracy, ale także przyczynia się 
dodatnio i to w wielkiej mierze do wy- 
glądu i powabu. Prawdziwej piękno- 
ści nie można z wewnątrz -ni ulep- 
szyć, ani też nic do niej dodać; źródło 
jej bowiem mieści się wewnątrz czło- 
wieka, Dobre zdrowie jest właśnie 
tym źródłem, a zwłaszcza źródłem trwa 
łej piękności. Podstawą jej jes. zdro- 
wy umysł i zdrowie ciało, a objawem 
jasnę i błyszczące.oczy, czysta cera, 
powabne ciało, żywy umysł, 
Każda dziewczyna pragnie być popu 
łarna, W dzisiejszych czasach ta 
dziewczyna jest popularną, która try- 
ska zdrowiem i energią, która umie pły 
wać i tańczyć, a także brać udział w 
grach towarzyskich na wolnym powie- 
trzu i która ma jeszcze dość energii 
do zabawy i wesołości po skończonej 
pracy dziennej, 
Dobre zdrowie dlatego właśnie, że 
zapewnia dobry humor, żywość, świe- 
żość umysłu i wesołość, jest najlep- 
lepszym sprzymierzeńce:q dla zapew- 
nienia sobie popularności, 
Odpowiednie ćwiczenia fizyczne, 
świeże powietrze, dostateczna ilość 
snu, częsta kąpiel, rozsądne odżywia- 
nie się trzy razy na dzień, prosta, po- 
stawa podczas siędzenia i chodu i wy- 
godne odzienie, oto czynniki, które za- 
pewniają zdrowie i piękny wygląd. 
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Książki praktyczne 
dla wszystkich 


PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY. Wielka księ- 
ga o ogromnej wartości praktycznej dla każdego 
domu, opracowana przez szereg lekarzy specjali- 
stów, pod rekdakcją dr. Jana Jachimowicza, Pier- 
wsza część tej książki zawiera następujące dzia- 
ły: BUDOWA CIALA LUDZKIEGO — KOŚCIEC, 
MIĘŚNIE, ŚCIĘGNA | STAWY — GRUCZOŁY i 
UKŁAD NERWOWY — NARZĄDY ZMYSŁÓW — 
OFIS CZYNNOŚCI USTROJU LUDZKIEGO — ZA- 
GADNIENIA SEKSUALNE, CIĄŻA, PORÓD i 
MACIERZYŃSTWO (kalendarzyk ciąży) — POW- 
STAWANIE CHORÓB i PRZYCZYNY ZMIAN CHO 
ROBQWYCH — HIGIENA ŻYCIA CODZIENNEGO 
— DEZYNFEKCJA, PIELEGNOWANIE CHORE- 
GO, KĄPIELE i ODŻYWIANIE CHOREGO W GO- 
RĄCZCE. Część druga zawiera bardzo obszerny o- 
pis wszystkich chorób, podaje sposoby ich lecze- 
nia w domu ł pod kierunkiem lekarza, oraz daje 
wskazówki w sprawie urządzenia apteczki domowej 
i niesienia pomocy w nagłych wypadkach. — 559 
tron dużego formatu. 32 tablice | ilustracje cało- 
stronnicowę na kredowym papierze, solidna opra- 
wa płócienna. — Cena fr, 2.100, —» 
KUCHNIA PRAKTYCZNA (737 przepisów 
dziennych i wykwintnych). Opracowana przez Ho- 
lenę Kulzową-Hawliczkową. Najlepsza polska prak- 
tyczna książka kucharsko - cukiernicza, która za- 
wiera bogactwo przepisów, ułożonych pod hasłem: 
smacznie, szybko, oszczędnie! Książka składa się 2 
pięciu obszernych działów: 1) przepisy dotyczące 
normalnego, codziennego jedzenia: 2) przepisy „od 
świętne'', obejmujące potrawy na przyjęcia lub u- 
roczyste obchody rodzinne: 8) clasta i ciastka 
wszelkiego rodząju; 4) zapasy zimowe i bieżące: 
5) wskazówki praktyczne urządzenia kuchni 1 zor- 
ganizowania pracy. KUCHNIA PRAKTYCZNA jest 
nieoceniona, zarówno dla doświadczonych gospodyń 
jak również dla tych, które zaczynają prowadzić 
gospodarstwo. Nowicjuszki bowiem znajdą w 
niej wskazówki zasadnicze, rozstrzygające trudy 
ności, napotykane na każdym kroku, ~= Cepa fy, 
1.260. -m 
SKARBIEC PIEŚNI POLSKIEJ, Z, 


Cos 


Audrzejew= 
skiego i A. Harasowskiego. — Zbiór 142 najpięk= 
niejszych pieśni polskich, układ nut na fortepian” 
t do śpiewu. Pokaźny tom dużego formatu, opra- 
wa płócienna. — Cena fr, 1.350. —— 
FOTOGRAF - PRAKTYK. Opracowany przez R. 
Niemczyńskiego. Obszerny, nowoczesny podręcznik 
samouczek dla amatorów | zawodowców, Podręcz- 
nik ten zawiera potrzebne wiadomości teorytyczne 
ule główny nacisk położony jest (jak wskazuje ty- 
tuł) na stronę praktyczną. Wszystko co jest zwią- 
ang fotografią, jak np. znajomość kamery, tech: 
ika fotografowania, dobór materiałów oraz wy- 
Lonywanie wszelkich robót fotograficznych, urzą- 
dzenie ciemni, zakładu fotograficznego itp., zostało 
omówione w sposób jasny i zrozumiały dla każ- 
dego. — Liczne ilustracje. — Cena fr, 1,495, — 
ZASADY PISOWNI POLSKIEJ, Opracowane 
przez profesorów St. Jodłowskiegoe i W. Taszyc- 
kiego, Mieszkamy wprawdzię na obczyźnie, ale 
tym niemniej powinniśmy pisać po polsku popraw 
unię i nię popełniać błędów ortograficznych. Pole- 
camy doskonały podręcznik prawidłowej pisowni, 
który w formie bardzo jasnej podaje reguly. przy- 
kłady 1 wyjątkt, Prawie dwie-trzecie książki zaj- 
muje obszerny słownik ortograficzny, niezbędny 
ula każdego, pragnącego poprawnie pisać po pol- 
sku. — Cena fr, 350. == 

ZARYS HISTORII POLSKI. Obszerny podręcz- 
nik historii Polski, opracowany przez profesorów 
A. Lewickiego i J. Friedberga, który przedsta- 
wia dzieję naszego Kraju od samych początków 
do pierwszej wojny światowej. Książka ta jest 
niezbędna w każdym polskim domu, aby zayvówno 
dorośli, jak i młodzież mogił zawsze z niej czer 
pa wiadomości o dziejach swojej Ojczyzny. — 
Nowe wydanie, 3847 stron tekstu oraz $ map. — 
Cena fr. 460. — 

TWOJ CHARAKTER I LOS NA TLE PLANET. 
(Astrologiczny poradnik na całe życie), Jaki 
wpływ wywierają planety na nasze życie? Jak 
ułożyć horoskop dla siebie t swoich bliskich? Czy 
na podstawie znajomości astrologii można okręś- 
Hi przyszłość 1 poznać charakter innych ludzi ? 
Na te wszystkie pytania t na wiele innych, czy- 
telnik znajdzie odpowiedź w wyżej wymienionej 
książce, — Cena fr, 250. =—— 

ORZEŁ BIAŁY tikorona (goalo państwoyeję. y- 
Duży rózmiar, = Cens fr, 190. (specjalne OPa-, 
kowańie). sms r 

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie (ub listownie, przesyłając rów- 
noczęśnię należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie. porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie, książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów. z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokłądnych adresów drukowa- 
nymi literami, 

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymania całkowitej na- 
leżności, 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać) 
Do: „NARODOWIEC”, LENS (P.-de-C.) 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
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Pokrycie stołu do gry jest wykonane z filcu. Różnokolorowę pasy f Oto woreczek do pomieszczenia robótki gdy wychodzimy z nią do 
ogrodu lub ņa plażę, Woreczek powstał z kwądratu kretoniku. Na 
dnie został naszyty kwadracik flaneli. Obszyć brzegi ząbkami i ścią- 


gnąć woreczek sznurkiem 
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Dzieci stanowią w wielu krajach 
przedmiot wielkiej troski nie tylko ro- 
dziców, ałe i rządów. To też w niektó- 
rych krajach powstało specjałne usta- 
wodawstwo, bierące w opiskę dzieci, 0- 
raz przyznające dużą pomoc mate- 
rialną dla rodzin, obciążonych licznym 
potomstwem. 

W czasie badań tege problemu przez 
jedną z Komisyj O.N.Z.ustalone zosta- 
Jo, że Francja jest krajem o najbar- 
dziej rozbudowanym ustawodawstwia. 
nem ry deg pomocy i opieki nad dziec- 
kiem, 

Ponad 20 różnych ustaw zapewnia, 
Ly dzieci we Francji korzystały z do- 
bredziejstwa opieki i pomocy ze stro- 
ny państwa. 

O.N.Z, podkreśla szczególnie dużą 
pomoc rządu francyskiego dla licznych 
rodzin, oraz specjalnie sprawnie zorga- 
nizowane kolonie letnie i zimowe dla 
dzieci, 

Warto tutaj przypemnieć, że zakoń 
czenie roku szkolnego we Francji jest 
ekresem, w którym tysiące dzieci o- 
bojga płci opuszeza zagłębia węglowe, 
ośredki ciężkiego przemysłu, jak rów. 
nież miasta i kolonie rebotnicze, by za- 
częrpnąć  Świeżego powietrza na 
wsiach, w górach, lasach eraz nad 
brzegami morza, 

W prasie miedzynarodowej Francja 
zyskałą sobie miano kraju, będącego 
„rajem dła dzieci” z uwagi na wielkie 
zainteresowanie sie młodzieżą całego 
społeczeństwa, oraz najrozmaitszych 
czynników społecznych, 

Uzupełnieniem tej opieki, to liczne 
sierocińce i żłóbki państwowe, w któ- 
rych :ezona młodzież wychowuje 


* się całkowicie na koszt państwa. 


Instytucje te wypełniły dotychczas 
chłubnie swoje zadania, zyskując w @- 
pinii społeczeństwa całowite uznanie i 
wdzięczność ze stropy kilkudziesięciu 
tysięcy sierót, kalek, oraz dzieci nie- 
szczęśliwych. 


Pierwsze zwiastuny mody zimowej 


(Foto: Record) 
Rysowniczki, planujące modę, przedstawiły 
w Paryżu projekty modeli na sezon zimowy. 
Oto pomysł płaszcza, zachodzącego wysoko 
pod szyję i wykończonego małym, stojącym 
kołnierzykiem. 


422) , (Ciąg dalszy) 
' Noi cóż z tego wyniknie? | 

Wszak lepiej będzie zaczekać jeszcze 
przez pewien czas — może znajdzie się 
Adelajdę, 

Leon uśmiechnął się. 2 

Skomplikowana jest ta cała histo- 
ria, Frank może posłużyć, jako dosko 
nałę narzędzie pomocnicze, Los sam go 
przysłał w tym celu, Leon wiedział, że 
Adelajda nienawidzi okropnie Freda 
Hardinga, Pragnie zemścić się na nim 
i w tym też celu uprowadziła dzieciaka 
z domu rodziców. Nienawidziła go, bọ 
ją porzucił — ożenił się z ową jasno 
włosą sekretarką. Dokonała strasznego 
czynu -—oderwała dziecię od łona ma“ 
cierzyńskiego. 

Co więc robić? Za jakim głosem skie 
rowąć myśl — gdzie się lepiej opłaci? 

Czy zrozumie, czy zgodzi się Adelaj- 
da ną propozycję Leona ? 

Musi się zgodzić, musi! 

Leon ujął chłopca za rękę i popro” 
wadził go do pobliskiej wioski na noc” 
leg. , i 


W nocy leżąc, obok śpiącego Franka, 


' zastanawiał się w dalszym ciągu nad 


zawikłaną sytuacją, ń 
ROZDZIAŁ 203. 3 i z 
„Zapomntjmy o grzechach 
naszych bliźnich” 
„Mamo — jam głodna — daj mi ka- 


| wałek chleba. \ 


j 


Warszawa. -- W krajowych pismach reżi- 
mowych znajdujemy następujące obrazy z 
sądu: ' 

„Ciemne, posiekane krwistymi żyłkami 
cczy wlepione ponuro w podłogę. Z rozchylo- 
nych ust zionie ku kolegium świeży odór al- 
kohołu. 

-— Owszem, wódkę piję i pić będę. I co 
mi zrobicie... , 

Zygmunt Ejdukiewiez zam. przy ul. Wileń- 
skiej 15 nie usłyszał nawet do końca zezna- 
jących w jego sprawie świadków. Trzeba 
było usunąć go z sali, gdyż zjawił się na roz- 
prawę.. kompletnie pijany. 

Zaczęło się wszystko jeszcze w 1945 roku. 
Ejdukiewicz pracował wówczas na kolei, był 
wesołym, lubianym przez wszystkich sąsia- 
dów młodym człowiekiem. Znęcił go „lekki” 
zarobek. Nawiązał interesy z jednym z wła- 
ścieieli pobliskiego składu węgla, a rezulta- 
tem tych „interesów ” było zwolnienie z kolei. 

-- Co się pan przejmujesz, panie Mundek. 
Łyknij se pan i ehodź pan do mnie ——- pocie- 
szał go nowy szef, który przyjął go w chą- 
rakterze roznosiciela węgla. 

No i Mundek począł „łykać”. Jednego, dru- 
giego, coraz częściej. Wkrótce doszło już do 
tego, że zamiast pieniędzy brał od swoich 
klientów i szefa tylko... wódkę, Dla tej wódki 
harował od 5-ej rano do późnej nocy, tasz- 
cząc ciężkie bryły węgla dla prywatnego 
przedsiębiorcy. Przez tę wódkę bił regularnie 
staruszkę matkę, która próbowała odciągnąć 
go od strasznego nałogu. Przez tę wódkę stał 
się awanturnikiem, częstym „bywaleem” sto- 
łecznych komisariatów M.O. 

Przed stołem, za którym zasiada kolegium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Praga 
Śródmieście staje oskarżycielka. Szczupła, o 


Pijaństwo 


Nar 


prz 


smutnej twarzy blondyna. Siostra obwinio- 
nego. Z przerywanych łkaniem słów rysuje 
się obraz rodzinnej tragedii. 

Brat, to dobry człowiek. Nawet bardzo 
dobry, Gdy jest trzeźwy, żałuje za wszyst- 
ko, przeprasza... cóż z tego, Skoro trzeźwy 
jest nie częściej jak dzień — dwa w... mie- 
siącu. Błagam kolegium, aby brata dać do 
jakiejś innej pracy. Trzeba wyrwać go z rąk 
rozpijających go węglarzy.. Proszę także. 
aby skierować go dọ przymusowego leczenia. 

Wyrok? Za urządzanie awantur trzy mie- 
siące pracy poprawczej w miejscu wskaza- 
nym przez Prezydium DRN”. 

- é s . 

„Dla Ireny Pszczoły, 28-1letniej pracownicy 
PKP Warszawa —- Wschodnia, droga do na- 
łogowego pijaństwa zaczęła się „na słodko”. 
Od kieliszeczka likieru, którym ,co dzień pra- 
wie częstowała ją współlokatorka -— starusz- 
ka. Dziś sama juź nie wie, kiedy „przerzu- 
eita się” na czystą z „czerwoną kartką”, od 
której, jak zeznali świadkowie, „nie może się 
oderwać”. | 

Pijana trafiła do hotelu robotniczego przy! 
ulicy Księcia Ziemowitą gdzie 1 czerwca br.| 
wywołała. wielką burdę. W rezultacie awan-! 
tury i zbiegowiska, już dobrze po północy, 
zabrała ją z hotelu milicja. 

Wyrok? Dwa miesiące pracy poprawczej 
z ogłoszeniem motywów na tablicy w miejscu 
pracy. 

Młoda kcbieta, przed chwilą tąk hardo 
spoglądająca na kolegium, z trudem po- 
wstrzymuje teraz łzy. Na policzkach wykwi- 
tają ceglaste rumieńce wstydu...” 

s y Ea 

Czekaj, już ja urządzę twojego kundla 

-—- zaklęła Genowefa Gostkiewicz, śląc mści- 


Kościół św. Benedykta na Krzemionkach 
i św. Salwatora na wzgórzu Zwierzynieekim 


Kraków. — Kościółek św. Benedykta nie 
był dotychczas weale badany i nawet wiek 
jego nie jest dokładnie oznaczony, a tylko 
wielka grubość jego murów, ich wątek prze- 
ważnie kamienny, położenie na wzgórzu 
Krzemionek i starożytne wezwanie św. Be- 
nedykta przemawiają za tym, że pochodzi on 
jeszcze z XI w. 

O kościele św. Salwatora na Zwierzyńcu 
wiemy już znacznie więcej; był on już nie- 
raz badany. 

Partie romańskie tego kościoła, pochodzą 
z XII wieku, ale pierwotny kościół św. Sal- 
watora, drewniany lub murowany, był naj- 
prawdopodobniej wzniesiony jeszcze w X w. 
zą Mieszka I i wtedy zapewne umieszczono 
w nim starożytny romański krucyfiks, przy- 
wieziony do Krakowa z Moraw, który potem 
— w nieokreślonym czasie -— zabrano i koło 
Sirolo we Włoszech w kościele umieszczono 
(Władysław Semkowiez: „Krucyfiks z Siroli 
i jego pochodzenie z kościoła św. Salwatora 
na Zwierzyńcu w Krakowie”, Rocznik Krak. 
XXIII 1932 r.). 

Oba wyżej wymienione kościoły stanęły 
najprawdopodobniej na miejscy starodawne- 
go kultu religijnego Polan w czasach przed 
przyjęciem chrześcijaństwa, Toteż dokładne 
i wszechstronne zbadanie nie tylko ich mu- 
rów i ich fundamentów, ale i całego ich nie- 
wątpliwie starożytnego otoczenia, mogłoby 
wyświetlić wiele rzeczy, dotychczas nam nie- 
znanych. 


i Oba wyżej wymienionę kościoły rzadko byr. 


wają otwarte, czasem tylko odprawiają się w 
nich nabożeństwa, są kościołami jakby filial- 
nymi (kościółkiem św, Benedykta opiekuje 
się ks. prob. parafii św. Józefa na Podgórzu, 
a kościołem św. Salwatora —- ss. Norbertan- 
ki na Zwierzyńcu), przeto względy na odpra- 


„Dom Plastyka” 

Warszawa. —- Na Rondzie Waszyngtona 
w Warszawie rozpoczęto niedawno budowę 
„Domu Plastyka”. Będą się w nim mieścić 
wszelkiego rodzaju pracownie malarskie, 
rzeźbiarskie, graficzne, ceramiczne, Osobne 
pawilony przeznaczone zostaną na pomiesz- 
czenia wystawowe, restauracje, klub i ka- 
wiarnię. Poszczególne pracownie „Domu Pla- 
styka” wyposażone będą we wszelkiego ro- 
dzaju techniczne urządzenia pomocnicze, m. 
in 


$ ia dlą rzeźb monumentalnych, 
także kuźnię, galwanizernię dla metalopla- 
styki itp. 

Tymczasem jednak panuje dalej katastro- 
falny brak mieszkań dla ludzi pracy, pod- 
czas gdy buduje się pałace dla dygnitarzy i 
dla artystów oddanych reżimowi. 


wianie w nich kultu religijnego, nie stałyby 
na przeszkodzie gruntownym badaniom ich 
początku, a zarazem badaniom początków 
Państwa Polskiego, 

Co do kościółka św. Benedykta, samotnie, 
ubogo i w opuszczeniu stojącego na skalistym 
zboczu Krzemionek, bez ogrodzenia i bez żad 
nej rośłinności, projektuje się jego zbadanie 
połączyć z przywróceniem mu zarówno ze- 
wnętrznego jak i wewnętrznego wyglądu ko- 
ścioła romańskiego, z dodaniem mu odpowied 
niego murowanego ogrodzenia i z otoczeniem 
go wieńcem drzew i krzewów. W ten sposób 
czcigodny ten zabytek stworzy nowy pięk- 
ny zakątek Krakowa, podobny do tego, ja- 
kim jest przemiły zakątek koło kościoła św 
Salwatora. 


sądem 


we spojrzenia w kierunku sąsiadki ob. Ko- 
ścielniakowskiej. Poszło o to, że pies ob. Ko- 
ścielniakowskiej o godz, 1 w nocy ściągnął 
za spodnie jednego z bywalców nie stronią- 
cej od kieliszka Gostkiewiczowej, który prze- 
łaził właśnie przez zamkniętą o tej porze 
furtkę w płocie. 

No i „urządziła”. Parę dni później bez naj- 
mniejszego powodu, oblała psa gamkiem u- 
kropu, na skutek czego nieszczęśliwe zwierzę 
zdechło. 

Długo cierpieli mieszkańcy domu nr 27 
przy ul. Stalowej wybryki i ordynarne zacho- 
wanie się ob. Gostkiewiczowej —- „manicu- 
rzystki” — jak nazwała się ona wobec kole- 
gium. Gdy nie pomogły kilkakrotne interwen-= 
cje milicji — lokatorzy i komitet blokowy 
ułożyli zbiorową petycję do DRN, z prośbą o 
przykładne ukaranie uciążliwej sąsiadki. 

Genowefa Gostkiewicz nie tylko nie obja- 
wia skruehy, lecz przeciwnie twierdzi, że to 
„cały dom się na nią uwziął”. 

—- Przecież znajomych wolno mi przyjmo* 
wać -— oświadcza hardo. 

Wolno. Ale nie wolno urządzać pijackieh 


| awantur. Nie wolno używać w obecności dzie 


ci i młodzieży plugawych przekłeństw, któ- 
rych, jak stwierdzili świadkowie, ob, Gost- 
kiewicz ma szczególnie wiele w repertuarze. 
Spokój publiczny nie może być zakłócany 
przez aspołeczne jednostki. 

Wyrok ? lubiąca popić i zabawić się ob. 
Gostkiewicz powędruje na kwartał do pra- 
cy poprawczej. Ale Gostkiewiczowa nie przej 
muje się, odmawia podpisania wyroku. za- 
powiada odwołanie da wyższych instancji. 

Czekajcie, ja wam jeszcze pokażę... — 
grozi pod adresem komitetu blokowego i 
sąsiadów. 

> m - 

Trzy razy zapadł wyrok skazujący obwi- 
nionych na karę pracy poprawczej. 

Czy jednak wyroki te przyczynią się do 
zapobieżenia dalszemu staczaniu się obwi- 
nionych w rynsztok ? Czy dopomogą im do 
tego, aby stali się znów pożytecznymi człon- 
kami społeczeństwa ? 

- 
. 

O poprawie stosunków należy bar- 
dzo wątpić, Cała kowiem atmosfera w 
kraju pod władzą bezpieki i marksiz- 
mu obniża pozicm moralny życia pu- 
blicznego i prywatnego, nadmierna 
praca zaś osłabia ludzi, którzy szukają 
następnie podniety. W dodatku wódką 
i wszelkimi napojami alkoholowymi 
handluje państwo, zarabiając na tym 
grubo i nie mając przeto interesu w 
ograniczeniu pijaństwa. 


HUMOR KRAJOWY 


Kilezofia czyściciela butów 


Lubię porozmawiać czasem z panem Fełusiem, 
popularnym warszawskim czyścicielem bytów, 

To też przechodząc alejami prowokacyjnie zbli- 
żyłem się do jego stoiska. Oczywiście usłyszałem 
odrazu uprzejme zaproszenie: 

— Pan szanowny pozwoli? Z tych zakurzonych 
skoków lakiery takie zrobie, że słońce szeze- 
niak, a o księżycu szkoda gadać, „ĉl 

— No' dobrze, niech pan czyści. A jak tam jn- 
teresy? 

— Wrogowi nie życzę frajerom nóżek oprzątać, 

— Blaczegóź to? 

— Funkcja nieprzyjemna, kurz na płuca pada 
i koklusru się można nabawić. Ale najgersrzo to 
to, źe jesień fatalnie nawała... ? ; 

— Dlaczego? Taka piękna pogoda... 

— dak dłu kogo... Dla naszego fachu — ciem- 
na mogiła. To się nazywa październik? 

Październikowe kalendarzowe prawo być mie- 
sięcem przeplatanym. Raz deszez, ran tak zwana 
polska jesień, Wtenczas jest ruch w interesie. Gość 
przyjeżdża z prowincji uszargany jak wielkie nie- 
szczęście, te się nie może w takim charakterze na 
mieście pokazać i musi do mojego tateresu wstą- 
pić, dać się troszkę podszykować. A dzisiaj co? 
Wyjdzie ze stacji, kamasze o nogawki sobie riut- 
przetrze i gotów. Granda nie październik. Žeby 
nie MDM (Marszałkowską Dzielnica -Mieszkanio- 
wa) bankrot musiałbym dawno ogłosić, 

— A w jaki sposób MDM panu pomaga? 

— W zwyczajny sposób, Przejdzie się gość tam- 
tędy i tak tak ma skoki tłuczoną cegła na ezer- 
woro odrobione, jakby do najlepszej trójki mu- 
rarskiej należał, Ale cóż, to się skończy niedługo. 
Asfalt wyleją, tretuary ułożą i salon będzie taki, 
żę tydzień klientela szczotki do buta się nie dot- 
knie bo w jakim że cełu? - 

Na razie budowa Warszawy mnie ratuje. Mura- 
nów, Młynów, Żerań. Fachowiec po kamaszach 
odrazu pozna skąd gość przyszedł. 

— To chyba niemożliwe... 

— Niech ja skonam, Raz 


rzucę okiem i jaż 


Rafał gości wiele sprosił, 

By dać „koncert? wyśmiemity. 
Tak, natchnienie go ponosi: 
Gra symfonie i suity... 


Lecz za darmo się nie grywa... 
Ledwie skończył, Raf się srywa, 
Od gościa do gościa chodzi 
Napiwek się wszak dać godzi... 
'Kaśdy wielce jest zdumiony, 
Lecz Raf tym jest miezrażony.., 


agała ją ze łzami w oczach o 
trochę strawy, 7 


Młoda matka gładziła jasną główkę 
dziewczynki i usiłowała ją uspokoić! 

— Bądź cierpliwe, me dziecię. — Za” 
raz ci kupię coś do jedzenia, 

— Ale ty nie masz pieniędzy, Wszak 
nie sprzedałaś jeszcze dzisiaj ani je” 
dnego kwiatuszka — za co więc kupisz 
dla mnie chleba? 


` 
Matka westchnęła głęboko. 


— Czekaj Leno — za chwilę zamkną 
wszystkie banki. Panowie poczną wy- 
chodzić i może wtedy kupią u mnie 
kwiaty. Napewno kupią. Przyjdą przy” 
stojni mężczyźni i zabiorą me róże. 

— Ao ile nie przyjdą, mamo? Co 
wóczas będzie? Wszak wczoraj rów” 
nież nikt nie kupił. Musiałyśmy zabrać 
z powrotem cały kosz do domu. 


— Nie, Leneczko — dziś napewno|gawąać kwiaty bogatym panom. Nie- 


sprzedamy. Nie będzie tak, jak wczo” 
raj. 

— A jednak, wszak to nie od nas za- 
leży. Mameńko, głód mi okropnie do- 
kucza i zabiera mi w nocy sen. Ja się 
kręcę w łóżku i nie mogę znaleźć spo- 
koju. Tam wewnątrz mię boli — boli ! 

Młodziutka matka, która wyglądąła 


Mała. pedała stała obok swej 
{matki i 


zła z rozpaczy swe wargi. Nie znalazła 
odpowiedzi dla dziecka. 

Zwróciła się do przechodniów: 

— Kupcie panowie róże — pachnące 
róże dla pięknych dam. 

Ludzie spoglądali litościwie na śle” 


| ZWYCIĘŻA 4 
NIENAWIŚĆ 


wiem, gdzie klient był. Muranowiaki czarnoziem 
na kamaszach swoich tutaj przynoszą, bo budo- 
wła tam prawie już skońcrona, tylko tretuarów 
jeszcze niema i faceci wyglądają jak wiejskie bo- 
gaere, co się po prencypalnej ulicy swej wsi prze- 


srli., Młynów dostarcza gości gipsowych, bo sięj- 


tam „trynk” czyni i wyprawę na mury kładzie, 

Przyjdzie interesant w skokach gliną wymaza- 
nych — wiadomo, że ze Starówki, bo tam jak rar 
piece stawiają. 

Geografice Warszawy na wylot się zna, panie sza. 
nowny, 
| We wrześniu nas troszkie w tem fatalnem wrześ- 
niu podparie odgrazowanie, Cale ministerstwo w 
komplecie przychodziio się do mnie czyścić z mi- 
nistrami na czele, Chociaż i bumelanci się tra- 
fiali — w przeciwnym celu. 

Trzylata raz gość w kamaszach wyświecony na 
jaśniej skońca i pyta się czy nie mam troszkie 
stłuczonej cegły i wapna, bo chce soebie tem skos 
ki przysypać, żeby wyglądało, że był na odgru- 
zawaniu, a on całe te społeczne akcje w kawiar- 
ni, drań, przesiedział „Rzecz jasna, że obsztoreo- 
wałem go na perłowo ze szlaczkiem, że chce na- 
szą kochaną stolice w karafkę nabić i odpędzi- 
łem od przedsiębiorstwa. 

Ale budowa, odgruzowanie, to jest tak zwana 
pomoc doraźna i skończy się. 

. —A jakiej więcej klienteli ma pan w sezonie, 
męskiej czy damskiej? 

— Wiadomo męskiej, Kobiety, czyli tak zwana 
płeć „forsę oszczędza. Taka paniusia woli dwie 
pary pantofełków ze sobą nosić, aniżeli komuś 
«lać parę zlotych zarobić. Chociaż czasem się zda- 
rza, że jak panu nóżkie na warsztaćie postawi 
nie wiesz pan co robić, czyścić czy patrzyć. 

Faktycznie człowiek jest żyjący i nisko sie- 
dzi, eryli że swoją perspektywę ma. To ma się 
rozumieć zimno i gorące się czasem robi, ale nie, 
trzeba brać szczotki i pucować. Qbewiązek zawo- 


szkadzają. (WIECH) 


dowy przede wsęystkiem a nezucia w pracy + 


Dziecko stało obok i z niecierpliwoś 
cią czekało na chwilę, kiedy otrzyma! 
od mamusi kawałek smacznego chleba. | 

Nie było amatorów na róże. | 

Niegdyś przed krótkim czasem, ina-| 
czej się powodziło ślepej kwiaciarce. 


pą kwiaciarkę i na obok stojącą małą | Mężczyźni chętnie kupowali od niej 


dziewczynkę. 
— Jest ładna i piękna, a do tego ta- 
ka młoda — musi stać na ulicy i sprze- 


prawiedliwy jest świat, 


kwiaty. Każdy ją znał, — Liliana by” 
ła słynna wśród publiczności wielko- | 


Masowe 


wyjazdy na wakacje 
z Paryża 
W połowie lipca 


rozpoczęły się maso- 
we wyjazdy paryżan 
na wakacje. Pociągi 
są przepełnione i zna- 
lezienie wołnego miej 
sca siedzącego byłoby 
niepewne, gdyby nie 
wynajęte go sobie z 
góry. Biura wynajmo 
wania miejsc są czyn- 
ne na wszystkich 
dworcach paryskich. 
Oto „ogonek” przed 
tym biurem na dwor- 
cu Lyońskim. 


(Foto: Record) 


Sprawcy kradzieży 7 mil. fr w Saint-Mandé 


skazani przez sąd 


Paryż. —— Przed sądem przysięgłych dep. 
Sekwany rozegrał się epilog napadu na za- 
stępeę dyrektora i inkasenta banku.z Saint- 
Mandć w dniu 17 marca 1949 r. Napadu tega 
dokonano, gdy wymienieni, jak każdego wie- 
czora, udawali się do banku „OCrćdit Lyon- 
nais”, aby złożyć tam pieniądze i papiery 
wartościowe. 

Bandyci posłużyli się samochodem. Wóz 
zatrzymał się przy chodniku, wyszli z niego 
uzbrojeni osobnicy, podczas gdy wspólnik 
ich pozostał przy kierownicy, gotowy każdej 
chwili do odjazdu z łupem. Napad udał się i 
przyniósł 7 milionów jego sprawcom, którymi 
byli: Jean Glinec, Gaston Geimer, Robert 
Barlan, Charles Dollć i niejaki Kléber. 

Glinec zabrał potem wszystkich współni- 
ków do Hawru, dla dokonania nowych prze- 
stępstw. Po powrocie został ujęty. W czasie 
rewizji w jego „pokoju znaleziono papiery 
wartościowe z Saint-Mandć. Odtąd było wia- 
domym, kto brał udział w napadzie. 

Klóber, w obawie ujęcia, wyjechał do pół- 
nocnej Afryki, gdzie wstąpił do Legii Cudzo- 


ziemskiej. Aresztowany odebrał sobie życie, 
wieszając się w celi więziennej. 

Dollć, który przed aresztowaniem zdołał 
strzelić do inspektorów policji, jest osobni- 
kiem, który stawał już trzykrotnie przed 
sądem przysięgłych dep. Sekwany, Wziął on 
na. siebie odpowiedzialność za napad, co po- 
zwoliło Geimerowi twierdzić, iż jest niewin- 
ny. Barlan, szofer, oświadczył, że zwrócono 
się do niego, aby kierował wszem, ale „nie 
wiedział, dokąd jedzie”. 

Charles Dollć został skazany na 10 lat 
przymusowych robót, Robert Barlan na 7 lat 
więzienia a'J. Glinec i Gaston Geimer na 5 
lat więzjenia każdy. 


Żony komunistów, grożą żonie sędziego 

MARSYLIA, — Sędzia Ludwik Roth pro- 
wadzi nadał śledztwo w sprawie spisu komu- 
nistycznego i odbywa różne przesłuchy. 

Sędzia otrzymał z różnych stron pogróżki 
a nawet żony komunistów miały udać się 
do jego mieszkania i grozić pani Roth. 


Pamiątkowy medał 
z okazji 

Międzynarodowego 

Kongresu Bio-chemii 


Francuska mennica | 
państwowa wydała me- € 
dal pamiątkowy (dzieło $ 
rzeźbiarza Alberta Da- 
vida), z okazji między” 
narodowego Kongresu 
Bio-chemii, odbywające- 
go się w Paryżu. Jeden 
egzemplarz medalu zo- 
stał podarowany prezy- 
dentowi Auriolowi. 


(Foto: Record) 


g r; POT 
Ankieta w sprawie grobu Petain'a 
Paryż. --- Dziennik „Ce Matin- Le Pays” 
rozpisał pośród swoich czytelników ankietę, 
w której chodziło o udzielenie odpowiedzi 
„tak” lub „nie” na zapytanie: Czy marsza- 
łek Pétain powinien spoczywać w Douau- 
mont?” 
Na 35.578 " odpowiedzi, 
„tak” 17.513 „nie”. 


a | m) 


21.989 brzmiało 


Odpowiedzialni za poparzenie dzieci 
stangi przed sadem 


` GRASSE. — W kwietniu 1951 r. nabrała 
rozgłosu sprawa popa 


ce małego Bernarda Lantoine, 
wówczas 38 lata, wnieśli skargę przeciwko 
dyrektorowi i dyrektorce tego zakładu, mał- 
żonkom Klughertzom. | 

Fakty przedstawiały się, jak następuje: | 

Stwierdziwszy, że kilkoro dzieci, powierzo- 
nych jej opiece, kaszle, pani Klughertz za- 
stosowała bardzo gorące okłady, pomimo o- 
strzeżeń pomocników i okrzyków boleści ze 


narda pozostała blizna po oparzeniu trzecie- 
go stepnia. 

Mimo wysiłków dr Lefèvre, komunistycz- 
nego mera Villeneuve-Loubet, spełniającego 
opiekę lekarska nad zakładem, afery nie zdo- 
łano stłumić i sprawa znalazla się przed są- 
dem. 


matką tej małej dziewczynki, która 
błagała obecnie o kawałek suchego 
chleba. i 

Poszła wówczas do barona Wediga i| 
prosiła o litość. | 

— Zmiłuj się nad dzieckiem! 

Wyśmiał się z naiwności matki i wy” 
rzucił za drzwi — a po tym wziął inną 
żonę, 

Okrutny, wstrętny to cźłowiek! 

Z kwiatuszkami szło coraz gorzej. 

Cały dzisiejszy dzień spędziła na u“ 
licy i nie sprzedała ani jednej róży. 

Dziewczynka płacze, jest głodna, — 
Co to będzie? 

Pomimo wszystkiego Liliana żyła | 
wspomnieniami przeszłości — gorąco 
kochała swego narzeczonego — wierzy | 
ła w jego szczerość. 

Była wniebowzięta — szczęśliwa w 
przeciągu krótkiego czasu. 

Baron Wedigo von Granitz Eber- 


miejskiej. Stała obok salonów tanecz- heid! Zapomniał o swym dziecku i je- 
nych i w przeciągu kilku chwil sprze” go matce. 

dawała cały kosz różyczek. Każdy sta: | 
rał się być dla niej łaskawy — spełnić | 


Dziecko błagało o kawałek chleba. | 
Liliana nie miała możliwości speł | 


Ludzie wzruszyli ramionami i poszli | jej życzenia. — Dziś wszystko się zmie nić życzenia dziewczynki. | 


dalej. i 


niło. Ludzie przestali się litować — nie, 


W mieście jest wiele podobnych, ma- |zwracając na nic uwagi. 


terialnie upośledzonych istot, 
Ociemniała kobieta ciągle wołała : 


Czemu? Czemu taka nagła zmiana? 
Liliana wiedziala doskonale gdzie na ' 


— Kupcie panowie i panie piękne ró |leży szukać przyczyny nieszczęścia. 


zaledwie na pannę lat szesnastu, zagrylże — one pachną tak ładnie. 


W szesnastym roku życia aieia 


Wieczór zapadł. 

Nagle zatrzymała się i schwyciła 
dziewczynkę za rękę. 

Tam zdalą. — Ach Boże jedyny! 

Czy to możliwe?! | 

Co to ma znaczyć? s 


| 5 domaga się odblokowania kredytów 
| 
4 


, doznanych przez | 
dzieci w zakładzie w Caghes-sur-Mer. Rodzi- | 
mającego | godz, 20.30 zauważyło mężczyznę i kobietę, 


j 
strony dzieci, Na kręgosłupie małego i 
| 
| 
| 


na odbudowę 


Miluza. — Rada miejska Miluzy zaprote- 
stowała przeciwko temu, że spółdzielnia od- 
budowy Miluzy została nagle pozbawiona 
kredytu 200.000 milionów fr, przyznanęgo jej 
z niezablokowanych kredytów odbudowy, Ra- 
da domaga się prypwęgćgnia tych kredytów, 


Przybyli kilka sekund za późno, 
by zapobiec samobójstwu 


LIMOGES. — Kilka osób, które znajdo- 
wały się na alei gen. Leclerca w Brive okoła 


rzucających się ną młodą dziewczynę į wcią 
gających ją przemocą do samochodu, który 
odjechał natychmiast. Można było sądzić, żę 
nastąpiło uprowadzenie. 

Śledztwo policyjne ustaliło prawdę: młoda 
dziewczyna, lat 20, Maria Serre, opuściła po 
sprzeczce siostrę i szwagra, pp. Mendès, u któ 
rych mieszkała w Pinnier, pod Brive. Maria 
zrozpaczona bezrobociem, spotkawszy przy- 
padkowo siostrę swojego szwagra, powiedzia- 
ła jej, że popełni samobójstwo. Pp. Mendes, 
powiadomieni o tym, wyruszyli na pos i- 
wanie zrozpaczonej, Gdy ją znaleźli, było już 
za późno. Maria Serre kilka sekund przed- 
tem zażyła trucizny na krety. 

Przewieziona do szpitala, młoda dziewczy- 
na zmarła w kilka chwil później. 

' a WA LAKE? 
Ponieśli śmierć, 
rozbierając znaleziony granat 

SAINT-GERVAIS. — Urzędnik Kolei Ji- 
nowych na Mont-Błanc, p. Feliks Delachat, 
znelazł onegdaj po południu granat. Chciał 
go rozebrać w obecności swoich dzieci. Gra- 
nat wybuchł, zabijając na miejscu Delacha- 
ta, jak również jego 7-letniego synka. Dru- 
gie dziecko jest ciężko ranne. 


. 
.-. 


Paraliż dziecięcy w Charente-Maritime 


LA ROCHELLE. — Paraliż dziecjęcy po- 
jawił się w Charente-Maritime. Zachorowało 
?-letnie dziecko, Jean-Pierre Caillaud, wnuk 
mera z La Gróve-sur-Mignon. Przewieziono 
go do szpitala w Niort. 


moc, 
— Leona, czy nie słyszysz? — zapy” 

tała ociemniała matka, 

, Dziewczynka odpowiedziała po chwi 


i: 

— Tak mamo, tu gdzieś płacze jakiś 
człowiek. 

— Skąd dochodzi ten głos, Leno? — 
Prowadź mnie w tamto miejsce, skąd 
wydzierają się żałosne jęki. 

— Tam — mamusiu! W piwnicy, 
koło okna stoi pewien pan i krzyczy. 
On tak mizernie wygląda, jakby już 
kilka miesięcy nie jadł. Chodźmy doń 
mamusiu, pomożemy mu. Widzi nas i 
woła — chodźmy. 

Lena poprowadziła matkę w kierun- 
ku pobliskiego domu. Stanęły przed ma. 
łym okienkiem, które należało do ciem- 
nej piwnicy wysokiego gmachu. 

Liliana nachyliła się, by usłyszeć 
słowa wołającego. 

+— Pomóżcie mi, droga pani! Ratuj- 
cie! siedzę tu w więzieniu — dwie be” 
stie chcą mnie uśmiercić głodem — 
zlitujcie się nade mną i dajcie coś da 
'edzenia ! — Ratujcie ! 

Liliana załamała ręce z powodu roz” 
paczy. , 

Znajómy głos! 


(Ciąg dalszy nastąpi, _ | 


„z 
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Seria nowych pożarów 


Na skutek posuszy nastąpiło w cią- 
gu ostatnich 48 godzin szereg nowych 
pożarów. Straże pożarne są co chwilę 
alarmowane. Biskup Limoges, Mgr. 
Louis Rastouil nakazał modły o deszcz. 
W rejonie Arras najstarsi rolnicy nie 
przypominają sobie takiej posuchy, 
jak obecnie. 

W Mieurchin zapaliły się w czasie 
żniw zbiory, należące do braci Hac- 
cart. Wszystko doszczętnie spłonęło. 


t 


Í 


dy oceniane są na kilkadziesiąt milio- 
nów fr. 


DAP) 
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Pożar od przegrzania się siana 

Chartres. — W miejscowości Lancey, 
koło Courville, powstał pożar na sku- 
tek przegrzania się siana. Olbrzymi 
hangar, w którym znajdowały się róż- 
ne maszyny i narzędzia rolnicze, zo- 
stał zniszczony. erary oceniane są na 
ponad 10 milionów fr. Dzięki natych- 


Koło Carvin pożar zniszczył w polu | mmiastowej interwencji ‘straży pożarnej 


pszenicę, należącą do p. Lauwetier. 
dobny ożar powstał w polu, koło Ar- 
ras. Dzięki natychmiastowemu wyko- 
paniu przez zainteresowanęgo rolnika, 
rowku dookoła płonącego pola, unik- 
nięto większej katastrofy. 


— :-:— 
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5 budynków w płomieniach 


Bar-le-Duc. — Z nieznanych dotych- 
czas przyczyn powstał w czwartek po- 
żar w zabudowaniach gospodarczych 
fermy w Condé en Barrois. Jeden dom 
spłonął doszczętnie. Trzy inne budyn- 


ki zostały poważnie uszkodzone. Szko-| 


rk 


LENS. — (Odznaczenie Legią Honorową). 
P. Roger Flament, sędzia pokoju w Lens 
otrzymał krzyż oficerski Legii Honorowej. 
Równocześnie dr, Lorius, naczelny chirurg 
w szpitalu w Lens, otrzymał krzyż kawaler- 


ski Legii Honorowej. Odznaczonym . składa- 
my gratulacje. 
LENS, — (Kradzież roweru). Panu Jano- 


wi Kowalskiemu, 35-letniemu górnikowi z 
Avion skradziono rower pozostawiony w nie- 
strzeżońym garażu na terenie kopalni nr 1 


| 


Po| z Chartres, pożar został zlokalizowany. 


Ważne dla uczniów i pracowników 
piekarskich 

Unia departamentalna syndykatu C.G.T.- 
F.O. zawiadamia rodziców pragnących 
umieścić dzieci jako uczniów lub robotników 
w .piekarniach, że mogą się poinformować 
o warunkach pracy i płacy pod następują- 
cym adresem : 

Union departementale des Syndicats : For- 
ce Ouvriere” — Avenue Van 
(Boite postale Nr 87 à LENS). 


Samobójstwo górnika 

AVION, — Ubiegłej nocy znaleziono po- 
wieszonego w piwnicy swego domu, 35-let- 
niego górnika, Louis Plouy, zatrudnionego 
w kopalni nr 7. Policja prowadzi śledztwo. 
Wydaje się, że Louis Plouy popełnił samo- 
bójstwo po ostrej sprzeczce z wdową Le- 
tienne, z którą mieszkał. 


—— =. 
Uwaga z La Clarence 

W miedzielę 

jazd do Stella-Plage o godz. 


rodacy H 
27 lipca Msza św. o godz. 5.30. Wy- 
Nabożeństwa polskiego o godz. 9 nie będzie. 


6 sprzed * kościoła. 
Duszpasterz polski. 


Z igrzysk Olimpijskich w Helsinkach 


Węgier, Gzermak bije rekord Świata 


wW 


rzucie 


młotem 


Francuz d'Oriola (szermierz florecista) zdobywa złoty medal dla Francji 


HELSINKI. — Tegoroczna Olimpiala stoi 
zdecydowanie pod znakiem rekordów. W 
czwartkowych konkurencjach w lekkiej atle- 
tyce padły 4 nowe rekordy olimpijskie, w 
tym jeden światowy. 

Węgier Czermak wygrał rzut młotem wy- 
nikiem 60 metrów 34 cm. Dotychczasowy re- 
kord należał do Węgra Nemeth, W biegu na 
110 metrów przez płotki, amerykański mu- 
rzyn Dillard, uzyskał nowy rekord olimpij- 
ski, osiągając czas 13,7 sek, Drugi z kolei, 
Davis, również Amerykanin, uzyskał ten sam 
Ćzas. W konkurencji tej reprezentanćj USA: 
zajęli zresztą trzy pierwsze miejsca, 

Jak już podaliśmy na 1 stronie, nowe re- 
kordy padły również w biegu na 5 km., oraz 
w rzucie oszczepem (panie), 


Francuz d'Oriola 
wygrał we florecie wszystkie spotkania 


W rozgrywkach szermierczych, w walce 
na florety, Francuzi są rzeczywiście najsil- 
niejszą ekipą. Po zwycięstwie drużynowym 
w tej konkurencji, d'Oriola zajął w czwartek 


Najważniejsze wyniki piątego dnia Igrzysk 
ożna 
W rozegranych w czwartek óćwierćfina- 
łach olimpijskiego turnieju piłki nożnej uzy- 
skano następujące wyniki ;. 
Niemcy — Brazylia (po dogrywce) 4—2 
Węgry — Turcja 1—1 
Zwycięskie drażyny zakwalifikowały się do 
półfinałów. 


..— 


Przedbiegi na 1.500 metrów 
Rozegrano. 6 przedbiegów, w których 4 
pierwsi zakwalifikowali się półfinałów. 
Wśród zakwalifikowanych znajduje się mię- 
dzy innymi Francuz El Mabruk, 


Przedbiegi na 400 metrów 
W przedbiegach na 400 metrów, Polak 
Mach uzyskał czas /48, 5 sek., kwalifikując 
się do ćwierćfinałów, gdzie jednak odpadł. 
Największe wrażenie w tych biegach zrobił 
Jamajczyk Wint, który uzyskał czas 46,9. 


BIEG PRZEZ PŁOTKI NA 110 M. 
1. Harrison Dillard (USA.) 13” 7 (nowy 


pierwsze miejsce w rozgrywkach o tytuł naj-| rekord olimpijski); 2. Davis (USA.), 13” 7; 


lepszego florecisty, W ten sposób zdobył on 
zioty medal olimpijski, D'Oriola był we wspa 
niałej formie i na 8 walk w finale wygrał 
wszystkie. 


0 tytuł mistrza olimpijskiego 
w dziesięcioboju 

'Najtrudniejszą konkurencją W Bike 
atletyce jest niewątpliwie dziesięciobój. 
żadnej konkurencji tytuł mistrzowski nie 
daje tyle zadowolenia, ile właśniej tutaj. Bo 
też, dziesięciobój wymaga olbrzymiej wszech- 
stronności, Nie wystarczy być „specem” od 
stumetrówki, czy też skoku wzyż. Trzeba 
być zarówno biegaczem i skoczkiem, jak i 
oeszczepnikiem, dyskobolem itp. 

Rozgrywki w tej konkurencji rozpoczynają 
się w piątek. Największym faworytem jest 
Amerykanin, Mathias, który niedawno usta- 
Jit nowy rekord światowy. Oczekuje się z 
zaciekawieniem jego pojedynku z Franzuzem 
Heinrichem, który osiągnął ostatnio szereg 
doskonałych wyników. 
stanowią w tej konkurencji Rosjanie. 


(Foto: Record) 
Panus Heinrich, reprezentant Francji w 
dziesięcioboju. 
e 
a A, 
U „Fortuny” Bethune 

W niedzielę 27 VIIL. br. na 8-ce w Bethune 
odbędzie się ,„Wieki Dukas”. Z tej okazji „Fortu- 
na' rozegra 2 mecze + pierw szy mecz o godz. 10.30. 
Będą grać , Weterani” Załużny, Kędzia, Ostrow- 
ski, Kopyla, Stachowiak, Sobieś, świerkowski, 
Carlier; Szymny, Derancy, Ratajczak I i II — 
przęciw ,U.8. Noeux-les-Mines. 

Drugi- mecz, przeciw Vieux Berguin 0 godz. 
18.30.: Skład ,„„Fortuny”' 1A : Musielak, Witkow- 
ski, Gliński, „Bodziak, Goulanger, Regulski, Lem- 
paszak, Tueryo, Stanecki, ` Verger, ` Szwedowski, 
Bargus. f 

Zarząd Fortuny” prosi miłośników i sym- 
patyków gry w piłkę nożną,. aby przybyli licznie 
na boisko. Klub ma stoisko z lemoniadą, piwem 
i winem, jak również z owocami i lodami. 

Po skończonej grze jest przyjęcie wszystkich 
graczy "na szklankę wina u p. kappa. 


' Zarząd. 


Wielką niewiadomą 


| 


3. Barnard (USA.), 14” 1; 4. Bulanchin “lapat 
sja), 14” 5; 5. Weinberg (Australia), 14” 5 
6, Doubleday (Australia). 


5.000 METRÓW 

1. Emil Zatopek (Czechosłowacja), 1£' 6” 
6 (nowy rekord olimpijski); 2. Mimoun 
(Francja), 14 7” 4 (nowy rekord Francji); 
3. Schade (Niemcy), 14 8” 6. (Pierwsi trzej 
pobili poprzedni rekord olimpijski); 4. Pirie 
(W. Br.), 14 18”; 5. Chataway (W. Br.), 
14.18”; 6. Perry (Australia), 14 23” 6; 7. 
Beres (Węgry), 14 24” 8; 8. Andersson 
(Szwecja), 14% 26”; Albertsson (Szwecja) 
14 27” 8; 10. Anoufriev (Rosja), 14 31” 4 

Gaston Reiff (Belgia) nie ukończył biegu. 


RZUT MŁOTEM 
1. Józef Czermak (Węgry), 60 m. 34 no- 
wy rekord świata i nowy rekord olimpijski) ; 
2. Stobch (Niemcy), 58 m. 86; 3, Nemeth 
(Węgry), 57 m. 74; 4. Dadak (Czechosłowa- 
cja), 56 m. 81; 5. Redikin (Rosja), 56 m. 55; 
6. Wolf (Niemcy), 56 m. 49, 


RZUT OSZCZEPEM (panie) 
1. Dina Zatopek (Czechosłowacja), 50 m. 
47 (nowy rekord olimpijski); 2. Aleksandra 
Czudina (Rosja) 50 m. 01; 3. Helena Gor- 


, czakowa (Rosja), 49. m. -76; 4. Halina Zy- 


| 
| 
| 
i 


| nia), 46 m 
" 44 m. 37. 


bina (Rosja), 48 m. 35; 5. Lilly Kelsby (Da- 
. 23; 6. Marlis Muller (Niemcy), 


BIEG 80 M. PRZEZ PŁOTKI (panie 

1. Strickland de la Hunty (Australia), 10” 
9; 2. Gołubicznaja (Rosja), 11' 1; 3. Sander 
(Niemcy), 11' 1; .4. Seonbuchner -tapeedi 
11 2; 5. Desforges (W.:Br:), 11' 6 

Holenderka r odstąpiła od 
biegu, 


SZERMIERKA (floret) 

1. Christian  d'Oriola (France), 8 zwy- 
cięstw; 2. E, Mangiarotti (Włochy), 6 zwy- 
cięstw, 2 przegrane; 3. M. Di Rosa, (Włochy), 
5 zwycięstw, 3 przegrane; 4. Jean Lataste 
(Francja), 4 zwycięstwa, 4 przegrane; 5. 
Jehan Buhan (Francja), 4 zwycięstwa, 4 
przegrane; 6. M. Younes (Egipt), 4 zwy- 
cięta, 4 przegrane. 


_ HOKEJ NA TRAWIE 
W finale rozgrywek hokeju na trawie 


- Indie zwyciężyły Holandię w stosunku 6—1. 


Wobec tego ostateczna klasyfikacja przed- 
stawia się następująco : 

1. Indie; .2. Holandia; 3, W. Brytania; 4. 
Pakistan; 5. Polska; 6. Belgia; 7. Francja. 


Pięciobój nowoczesny 

Po 4 rozegranych konkurencjach, klasyfi- 
kacja jest następująca : 

1. Hall (Szwecja), 24 pkt.; 2. Szondi- (Wę- 
gry), 24 pkt.; 3! Benedeck (Węgry), 37 pkt.; 
4. Denman (USA.), 43 pkt.; 5. Nowikow (Ro 
sja), 45 pkt.; 6, Egnell (Szwecja), 58 pkt.; 
7. Medeiros (Brazylia), 54 pkt.; 8. Vikko 
(Finlandia), 58 pkt. 

W klasyfikacji drużynowej prowadzą Wę- 


| grzy przed "e Amerykanami i Fi- 


nami. 


MONTIGNY-EN-OSTREVENT. — Klub Atle- 
tyczny „„Heros” z Montigny-en-Ostr. zwołuje nad 
zwyczajne zebranie dnia 27 VII. br., w sali p. 
Dupskiego, o godz. 10 punktualnie. Bardzo ważne 
sprawy. Zarazem zawiadamia się członków, któ- 
rzy zalegają ze składkami, że jeśli nie uregulują 
ich na zebraniu, to będą skreśleni z listy człon- 
kowskiej. Specjalnych mpra nie wysyłamy. 

"Zarząd. 


O 


Uwaga b. jeńcy wojenni 
z Armii Polskiej we Francji 

Major L'Hopitalier, Dyrektor Orga- 
nu Likwidacyjnego Armii Polskiej wej 
Francji, podaje do wiadomości: 

Na mocy ustawy nr. 52-843 z dn. 19 
lipca 1952 r. uchwalony został kredyt, 
pozwalający na wypłatę odszkodowa” 
nia b. jeńcom wojennym, zależnie od 
okresu ich pobytu w niewoli i w wa- 
runkach do ustalenia przez Ministra b. 
Kombatantów. 

Chociaż Polacy pozbawieni zostali 
prawa do korzystania z uprzednio u- 
chwalonego dekretu, tyczącego się od- 
szkodowania za okres w strefie bojo” 
wej (l'indemnité de combat), Dyrektor 
Organu Likwidacyjnego skierował o- 
becnie spieszny apel do Ministra b. 
Kombatantów o przyznanie Polakom, 
b. jeńcom wojennym, tych samych 
praw do nowego odszkodowania, jak i 


Pelt, LENS|jch francuskim kolegom, wyrażając w 


w ten sposów wdzięczność za ich u- 
dział u boku Francuzów, w ciężkich 
walkach w 1940 roku. 

Składajcie podania stosownie do 
wskazówek, których udzielą Wasze or- 
ganizacje. 


NOTELLES-MERICOU RT. Wycieczka nad 
„polskie morze”. K.S.M.P. w Noyelles-Mericourt 
organizuje wycieczkę nad „,polskie morze”, do 
Aubigny-au-Bac, w niedzielę dn. 10 sierpnia br. 
Cena przejazdu 250 fr. Zgłaszać się najpóźniej do 
dnia 30 lipca u prezeski Jagodzińskiej — 38, Rue 
Pont-a-Vendin, u prezesa no — 17, Rue 
de Provin lub w piątki o godz. 7.30 w Ognisku 
parafialnym. 


Polki złożyły egzamin wstępny „do 
„Ecole normale d'insfitufrices 
Arras. — Spośród kandydatek do koci 
d'institutrices w Arras zostały przyjęte dwie 
Polski z Billy-Montigny. Są to panny Kę- 
dziora Teresa oraz Cieślak Anna-Maria. 


Bractwa Kurkowe 


Bractwo Kurkowe z Billy-Montigny 
na konkursie w Malo-les-Bains 
Dnia 13 lipca br, Bractwo Kurkowe Billy-Mon- 
tigny z Carabiniers grupy IV zostało wysłane 
jako specjalna ekipa na konkurs ,Coupe des 

Flandres” do Malo-les-Bains. 

Drużyna z Carabiniers, złożona z samych Po- 
laków, była bardzo mile przyjęta, zostawiając po 
sobie miłe i serdeczne wspomnienie. 

Bractwo nasze z Okręgu Billy-Montigny, nale- 
źżące do Carabiniers. grupy IV odgrywa coraz 
większą rolę na strzelnicach francuskich. 

Sport strzelecki jest obecnie bardzo popularny, 
popierany przez rząd, ma dobre widoki dalszego 
rozwoju. Gromadzi on w swych szeregach na Pół- 
nocy coraz większą iczbę strzelców wyborowych, 
złożonych z Polaków. 

Drużyna z Billy-Montigny w składzie 12 strzel- 
ców wyborowych stanęła na strzelnicy walcząc o 

„Coupe des Flandres” 

Regulamin przewiduje iż 4 najlepszych strzelców 
jest zaliczonych do następnych rozgrywek. 

Podaję wyniki czterech członków, którzy uzy- 
skali najlepsze wyniki. 

1. Kawieski M., 111 pkt.; 2. Nowak W., 99 pkt.; 
3. Farsang J., 91 pkt.; Kwitek J., 86 pkt, Razem 
387 punktów. 

Mam nadzieję iż może inne Bractwa Kurkowe; 
Okręgu Bruay pójdą w nasze ślady i będą brać 
udział w konkursach strzeleckich. 

Zaznaczam. iż Polacy zorganizowani w Brac- 
twach Kurkowych, należących do francuskich 
tow. strzeleckich mają prawo strzelać we wszy- 
stkich konkursach, za wyjątkiem mistrzostw Fran- 
cji, w których mogą wziąć udział tylko ci, którzy 
są naturalizowani. Najbliższy konkurs w Malo- 
les-Bains odbędzie się dnia 3 sierpnia, dokąd wy- 
jeżdża drużyna francusko-yvolska. Witold Nowak. 


. 


ROUVROY. — Zarząd Bractwa Kaurkowego po- 
daje do wiadomości, iż w niedzielę 27 lipca br. 
Bractwo bierze udział w strzelaniu o tytuł „kró- 
la” i „„marszałków” Związku. 

U SE Prezes Br. Kurk. z Rouvroy prosi wszy- 
stkich członków, aby się stawili w jak najwięk- | 
szej liczbie, o godz. 13 w siedzibie p. Nowaka — 
Café du Boulevard. Prosi się zabrać legitymację 
ze sobą. Wymarsz na strzelnicę „„Carabinierów” 
w Billy-Montigny o godz. 13.30. 9 punktualność 
i wielką liczbę członków prosi 

Urbaniak — prezes. 

BILLY-MONTIGNY. — (Wycieczka do Wersa- | 
lu i Paryża), — Bractwo Kurkowe Billy-Montigny | 
organizuje na dzień 15 sierpnia br. zbiorową wy- 
cieczkę autobusem do Wersalu i Paryża. Ci wszys- 
cy którzy chcą zwiedzić Wersal wraz ze wspania- 
łymi ogrodami oraz zobaczyć ważniejsze pamiątki 
w Paryżu, mają dobrą okazję. 

Wyjazd nastąpi z Billy-Montigny sprzed siedzi- 
by Bractwa (pani Garnczarkowej). Zbiórka o godz: | 
3.30. Wyjazd punktualnie o godz. 4 rano. 

"Od godz. 8—12 zwiedzanie. Wersalu, obiad. Od 
godz. 14 zwiedzanie Paryża. Wyjazd powrotny na- 
stąpi o godz, 24. 

Cena w obie strony od osoby wynosi 1000 fr. 

Przyjmujemy zgłoszenia nie tylko od członków 
Bractwa, lecz również od innych, 


Tak samo członkowie sąsiednich Bractw mogą 


się zgłosić. 
Zapisy przyjmują: 
Kawieski Mieczysław, Rouvroy-Noumóa, 
Muret, 68; 
Łowicki Piotr, Rouvroy-Noumóa, Rue Muret, 53; 
Wolny Jan, Billy-Montigny, Rue Etienne Dolet, 
nr. 96. 
Nowak Witold, Billy-Montigny, Rue Voltaire, 22, 
Zgłoszenia należy skierować na powyższe adre- 


| 


Rue 


sy jak najprędzej, gdyż liczba miejsc jest ogra- 


niczona, (—) W. Nowak. 


RNRarodowie. 


4 Wiadomości miejscowe z różnych stron 
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W stanie pijanym podpalił dom swej matki 

VALENCIENNES, — W nocy z środy na 
YALE splonął barak mieszkalny w dziel- 
nicy St. Roch w Valenciennes. Barak ten 
został podpalony przez 25-letniego Jacques 
| Bouala, który będąc w stanie pijanym, gro- 
| ził poprzednio śmiercią właścicielowi tego 
budynku oraz swej matce. Kiedy wobec tych 
gróźb właściciel baraku oraz matka i jej 
przyjaciel uciekli na zewnątrz, pijak podło- 
żył w kilku miejscach ogień. Barak spłonął 
w ciągu niecażych 15. minut. 


Znachor z Berck skazany na grzywnę 

MONTREUIL, — 63-letni znachor z Berck, 
Paweł Vinçon został skazany przez sąd w 
Montreuil na 250.600 fr. grzywny za „bez- 
prawne k Aea zawodu lekarskiego”. 


Zamówił pogrzeb, a później się powiesił 

PONT AUDEMER, — Mieszkańcy maleń- 
kiej wioski, Saint Pierre du Val, niedaleko 
Pont-Audemer, żyją pod wrażeniem samo- 
bójstwa 44-letniego Charles Heudier, który 
miał już czwartą żonę. Pierwsze trzy 'umarły 
po kilku miesiącach pożycia małżeńskiego. 
Kilka tygodni temu Heudier ożenił się poraz 
czwarty. Mieszkańcy wioski wyrażali z tego 
powodu wielkie zdziwienie. „Ta się jednak 
nie boi”, — mówili o nowej małżonce... 

We wtorek wieczorem  Heudier 
cił dom, pozostawiając w pokoju 
treści : 

„Nie mogę wytrzymać z żoną, idę się po- 
wiesić”, 

Tymczasem następnego dnia zjawił się z 
powrotem w mieszkaniu, oświadczając : za- 
mówiłem właśnie swój pogrzeb i kupiłem 
miejsce na grób. Teraz mogę odejść. 

Desperat próbował się otruć strychniną, ale 
mu w tym przeszkodzono, Kiedy wieczorem 
żona wyszła z domu, Heudier udał się na 
strych i tam się powiesił. 


50 tysięcy zwierząt zarażonych pryszczyca 


w dep. Deux-Sèvres 
PARTHENAY. Epidemia pryszczycy 
wywołała katastrofalne skutki w dep, Deux 
Sevres. W całości pryszczyca rozszerzyła się 
na 327 miejscowości. 50 tys. zwierząt zosta- 
ło zarażonych, 


opuś- 
list tej 


V lista zbiórki na oświatę C.Z.P. 

W dalszym ciągu do Sekretariatu Generalnego 
wpłynęły następujące listy zbiórkowe: 

"Lista Nr. 015 — Lens, Koło Zw. Rodzin; P.O.O. 
— zbierała p. A. Sowińska 1000 franków; Nr. 019 
— Oignies, Koło Rodzin P.O.O., p. Leśniakowa 
1000 fr.; Nr, 136 — Hagondange, Sekcja F. R. 
E. P., p. Jan Ciuba 1.300 fr.; Nr. 155 — Nancy, 
K. T. M., p. Piasecka 1000 fr.; Nr. 159 — Biache 
St. Vaast, K. T. M., p. Niemczycki 3.370 fr.; Nr. 


215 — Eilly-Montigny, Koło P.O.W.N., pp. Pa- 
lucha i Wasilewski 3.100 fr.; Nr. 229 — Auby p. 
Jakób 400 fr.; Nr. 238 — Bruay-Thiers, Koło 
P.O.W.N., p. Fr. Bęben 1.700 fr.; Nr. 270 — 


Bethoncourt, Sekcja F. R. E. P., p. Sznajder 1.200 
fr.; Nr. 308 — Roubaix, Koło Zw. Rez. i b. Woj- 
sgowych, p. St. Radłowski 5.150 tr.; Ponadto na 
oświatę C.Z.P. wpłacili pp, A. i M. Nurkowscy 
1000 fr., pp. Cichowlas 1000 fr. oraz Światowy 
Związek Polaków Zagranicą z Funduszu Osśiaty 
Polskiej Zagranicą 51.000 franków. Razem 72.220 fr. 

Prosimy o odsyłanie list po przeprowadzeniu 
zbiórki do Sekretariatu C.Z.P., 103, Rue Thiers w 
Lens (P. de C.) i pieniędzy przekazem pocztowym 
(czerwonym) na adres Union Centrale des Polo- 
nais en France, 54, rue Truffaut, Paris 17? Ch. 
P. C/C 5165-34. 

Wszystkim ofiarodawcom i tym, którzy zbiór- 
kę przeprowadzają serdeczne ¿Bóg zapłać składa 

Zarząd Główny ©. Z. P. 


Nabożeństwa i Msze św 


Wiadomości parafialne z Auby 


w niedzielę 27 


o 
Porządek nabożeństw polskich 
lipca będzie następujący : 
Pont de la Deule — godz. 8.45; Leforest — 9.20; 
Villers — 10.30; Auby — 11.30; Courcelles — 12.15. 
Nabożeństwa w Leforest i w Courcelles odprawi 
ks. Prymicjant Witold MARCHEL. Po Mszy św. 
udzieli on błogosławieństwa prymicyjnego tym 
wszystkim, którzy w ubiegłą niedzielę nie mogli 
przybyć do Auby, i rozda pamiątkowe obrazki, 
pussparterso polscy z Auby. 
MORHANGE. — Ze względu na Mszę św. pry- 
micyjną w Crchange Citć, nie będzie nabożeństwa 
polskiego w Morhange w niedzielę dnia 27 lipca 


Ks. KPONO ARRAY R DER pu kata ŻOR 
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CARVIN. — Tow. Gimn. Sokół donosi swym 
druchom ćwiczącym, że lekcje odbywają się w 
dalszym ciągu we wtorki i czwartki o godz. 19. 
Z powodu zbliżającego się zlotu związkowego, 
ćwiczenia będą się również odbywały co niedzie- 
lę (oprócz drugiej niedzieli w miesiącu, z powo- 
du Mszy św. edprawianej: przez polskiego dusz- 
pasterza), o godz. 10. 

W przyszłą niedzielę o godz. 10 generalna pró- 
ba ćwiczeń, a po,południu wyjazd na dzień spor- 
towy, urządzony przez gasiednię Gniazdo Ostri- 
court. Słojewski — sekr. 


Pod rozwagę cierpiącym od dawna. 


na reumatyzm 


Aby usunąć bóle, na które od dwna cier- 
picie, zażyjcie nowoczesn cemy i skuteczny `śro- 
dek jakim jest GANDOL. Osiągniecie bar- 
dzo szybko trwałą ulgę. SEn GANDOL nie 
jest ty. środkiem rzającym bóle, lecz 
również usuwa kwas moczowy, a wskutek 
tego a działa bezpośrednio na przyczynę bólów, 

sg gw nie są szkodliwe dla. żo- 
ją dka. nabycia. we wszystkich aptekach : 
paoor (20 proszków), — 


w fi (21 st. C) 


PREZES ZEE WERE RECZ PEWNY POKE ZEW OCZ RCE ZZOZ ERTE EEEE NA. 170 0050755057 8N 
. . £ 7 - 
Aresztowana za wystawianie czeków | Polki 

bez pokrycia | NOYELLES s. LENS. — Zarząd Tow. Polek im. 

NICEA, — Angielka, Harriet Lush Deane, | kr. Jadwigi zawiadamia, iż wyjazd do Warlin- 

£ h court 27 lipca nastąpi o godz. 7.30 sprzed kina 


kierowniczka Baletu Madryckiego, który wy- 
stępuje obecnie w Nicei, została aresztowa- 
na za wystawianie czeków bez pokrycia, By- 
ła ona. już za to dwukrotnie skazana zaocz- 
nie przez sąd w Paryżu, raz na 8, a drugi| 


Printania. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


raz na 18 miesięcy więzienia. HARNES. — Koło Muzyczne ,„„Wesołość”* oc- 
będzie swą lekcję dla orkiestry symfonicznej w 
p ć M niedzielę 27 VII. br. w lokalu p. Gruchałowej. 

GEFALINE HAUTH ISt paeran nog tz Po południu o godz. 2 lekcja dla oddziału man- 
: A $ >" | dolinistów. 

arer i al Aa wówrai + ray Przybycie wszystkich na lekcje jest obowiązko- 

ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach. we z powodu wyjazdu na festival do Treport, 27 
sierpnia br. 


Słończewski Józef, dyrygent. 


ROUVROY. — Koło Śpiewu ‚Chopin podaje do 


Trzy wyroki Śmierci w Metzu 


c | wiadomości, iż urządza zabawę taneczną w nie- 
METZ. — Sąd Przysięgłych dep. Mozeli| gzicię 27 lipca o godz. 20 w sali pana Nowaka 
skazał na karę Śmierci trzech Północno-| (Cafć du Boulevard). 
Afrykańczyków, Reggane Said, Ameur i Ne- Koło śpiewu Chopin urządza także zebranie w 
daf, którzy dnia 12 listopada 1949 roku za-| niedzielę 27 lipca o godz. 15. Ważne sprawy. 
mordowali 2 sklepikarki w Rehon. O liczny udział prosi Zarząd. 
NOEUX-Ies-MINES. — Koło Śpiewu ,„ Wanda” 
odbędzie zebranie w niedzielę dnia 27 lipca w sali 
. Polskiej.(ulica Moussy), po lekcji o godz. 10. Za- 
Iw. Zawodowy Lekarzy w dep. Haut-Rhin prasza się wszystkich członków w petia wspól- 
o nej wycieczki i innych spraw. Zarząd. 
iR V Gu WM ; 4 BULLY-GRENAY. — Koło Muzyczne „Harmo- 
L okłór C harles VÀ UR rH nia z Bully-Grenay podaje członkom do wiado- 
jÉ "dziele ? y dzie si koi 
otworzył gabinet lekarski żę Fir | „niedzielę 27 bm. odbędzie się lekcja 
w BOLLWILLER - 37, Rue de la Gare Również podaje się do wiadomości: iż wyciecz- 
Telefon: 67 à Bollwiller | ka nad morze nastąpi dnia 24 VIII. (do Berck- 
Plage). Członkowie i osoby które chciałyby je- 


Przyjęcia od godz. 8.30 do 9.30 
i od godz, 14 do 17 
za wyjątkiem czwartku i soboty po poł. 


chać razem z kołem muz. są proszone 
szenie się jak najprędzej do prezesa : 
Paweł, lub do sekretarza Klupś T. 
szeń 15 sierpnia. 


o zgło- 
Konieczny 
Termin zgło- 


Za zarząd : Klupś Tadeusz. 
GRAFFENWALD. — (Z kroniki pośmiertnej). z 
Dnia 17 VI. br. zmarł po długiej chorobie Śp. | K ma ta è 
Nejman Stanistaw, urodzony 26 lutego 1898 r.| © ba mer 
Zmarły był dobrym kolegą, zarówno w pracy jak z 
i w sprawach społecznych. Między innymi był kol- Komunikat 


porterem ,„„Narodowca'”” od roku 1934 do 1938. Po- 
grzeb zmarłego odbył się 19 VI. 1952 r. z udzia- 
łem sztanqaru tut. Tow. jak również wielkiej 
liczby tutejszych rodaków. 

Oby: ziemia francuska lekką mu była, 

Wszystkim ofiarodawcom, jak i biorącym udział | 
w pogrzebie składa rodzina zmarłego szczere „Bóg | 
Zapłać”, 


Okręgu II Zw. Rez. i b. Wojskowych 
Rouvroy. — Zarząd Okręgu przypomina, że Zjazd 
delegatów kół należących do Okręgu II odbędzie 
się w niedzielę ania 27 lipca br. o godz. 10 w 
lokalu p. Żołnierkiewicza w Lens. 

Koła należące do tego okręgu proszone są o 
wydelegowanie swych pierwszych i drugich za- 
rządów. Zarząd. 


Danuta DOWOJNA-BIENAIME pną 


przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 


OEE EEA i 393, Quai de la Tournelle — PARIS (5°) 
Niech żyje Młoda Para ! { er 
Naszęmu koledze R E ka 
ema firma SKECHEL wwa 


p. Stanisławowi MIARZE 


oraz Jego przyszłej Małżonce 


Z okazji ślubu 


który odbędzie się dnia 26 lipca 1952 r. 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo- , 

m) 


18, Av. Van Pelt — 


(rue de la Gare prolongée) L E N $ (P.-de-(.) 


aş- dostarcza na całą Francję we 


gwarantow, (pierze nie przechodzi) 


WSYPY trwałego koloru (1 m. 60 szerokości) 
10 zniżki — Próbki na żądanie 


rA ZE 


żego oraz wszelkiej pomyślności na nowej 
drodze życia. 


Tego życzą ludowcy Koła P.S.L. 
w Amiens (Somme) 


AMIENS, w lipcu 1952 r. 


W firmie 
w = 
STOCK AMERICAIN 
(0EUX-ies-MINES ma — 
> b ż 
Wszelkie MATERIAŁY 2j: i urządzeń: 
DRZEWO nowe, w wszelkich rozmiarach. 
Krokwie, beik', łaty. Deski, Podłogi 8/4 i 
4/4, itd... DRZWI i OKNA różnych modeli. 
Drzwi wejściowe z kratą, seryjne do dyspo= 
zycji į na miarę na żądanie, według własne- 
go. projektu. Zawsze w magazynie wyroby 
stolarskie okazyjne, Drzewo okazyjne wsżeł- 
kiego rodzaju, wystawione na placu, Tafle 
do baraków. Stolce dachowe do schroniska, 
drewniane. 

Należy zwiedzić, by się przekonać 
Bezpłatna dostawa kamionem 
Zamknięte w sobotę po południu. Otwarte 
w niedzielę rano od godz. 9.30 do 12. 


Etablissements LEROY -MERLIN et Fils 


79, Rue de la Gare, 79 


KANCELARIA PRAWNA 
god kierownictwem DOKTORA PRAW 


SSOLŚNICKI 


iłumacz Przysięgły przy Sadach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS XVIL, 
Métro: WAGRAM ~ Téi. WAGram 38-91 


Tiamaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanię rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


M NOEUX-les-MIN ; 

Jedyna organizacja we Francji, $ M! U. ES (Tel. 20) 
która zniosła pośrednictwo i O! ERRAR AAAA EA A A A 
sprzedaje po niebywałych cenach | 

wszystko co dotyczy N 
UMEBLOWANIA >| « 
0 czenie TiMiDrobne ogłoszenia 
140 rzemieślników R | i 
Naprawdę piękne meble, od naj- © s : 
j r ac () Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
| bojowe zy akira przed TOO sować: „Narodowiec” LENS (P-de-0), 


niejszych - Ułatwienia w płaceniu 


18, r. des Ponts de Comines - Lille (blisko dworca) 
—— OTWARTE w NIEDZIELE RANO + 


Wyciąg z życiodajnych Extrait Orchitique 
gruczołów zwierzęcych | KALEFLUID m 
Używanie naszego wyciągu polepsza na ogól 
w sposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę- 
czenia, wyczerpania, sahurzenia i starości. 
U kobiet również w wieku POZWY 

W sprzedaży w wielkich aptekach. ezołatnie 
wysyłamy opis „sposób użycia” po polsku. 


Laboratoire KALE ap fL nr e 


66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. 21.33] 
przy sądach 


ga TŁUMACZ-PRZY. SIĘGŁY francuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE "sa s*ć3' 

FRANCJĘ 
w sprawach: metryk, ślubów, nataralizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Pretektur, 

sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zanfaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bld. Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
Métro : Porte Dorée 


g Na odpowiedź tub na przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz beż adresu, załączyć należy do 
‘listo znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
‘Areau, podany numer ogłoszenia, 
ʻa ogłoszenia Redakcja nie odpowiada BEEN 


Wolne miejsca 300 sa 


| (za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy szy wiersz dolicza się [2x każdy daieey wiersz dolicza się 76 tr? | fr.) 


NIEWIASTA lub 


Potrzebna 
WDOWA do pracy domowej i kuchni. — Zgłosz. ` 


zaraz starsza 


do: Mme WAWRZYNIAK Thomas, 
Basly, BRUAY-en-ARTOIS  (P.-de-C.) 


Bld. Emile 
(1609) 


Poszukuję DZIEWCZYNY od lat 14-15, do pil- 
nowania dzieci. Dobre wynagrodzenie. — Zgłosz. 
do: NAWROCKI Franciszek à SOYECOURT par 
ESTREES-DEMECOURT (Somme). (1624) 


Potrzebny UCZEŃ CUKIERNECZY, od lat 14-15, 
najchętniej syn kupca. — Zgłosz. do: LENOIR 
Renć, Route Nationale — NOYELLES s/LENS 
(P.-de-C.). ? (1623) 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy * j 


| za każdy dał£«zy wiersz dolicza się 50 gr.) 


"ey 


które 


— JAKOŚĆ i 
— OSZCZĘDNOŚĆ 
— SMAK 


DOCIEURS 


FINE DES MEILLEURES” 


z LA PLUS 


Oliwa 

"Les 3 Docteurs' 
ma 3 zalety, 

pociagaja 


OLIWA “ HUILE DES 3 DOCTEURS” 


jest absolutnie czysta. Wątroba łatwo ją znosi, 
gdyż przy jej pomocy „frytki' stają się chru- 
piące i lekkostrawne 


Wobec 


DES wienia 


- Goście 


skonałej jakości potrzeba 
jej mniej niż jakiejkolwiek 
innej oliwy do przypra- 


cie zadziwieni świeżością, 
smakiem i delikatnością 
potraw, nie mówiąc już o 

oszczędności. . 7 


CHŁOPAK, lat 18, ze znajomością księgowości, 
poszukuje pracy biurowej, wzgl. jako sprzedawacz 
na targi lub w sklepie, w ok. Lens-Bćthune. Po- 
siada wszelkie prawa jazdy. — Oferty do „Naro- 
dówca” pod nr. 1622 


500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
Do sprzedania SAMOCHODY: ..Mercedes-Renz” 
10;konny i „Ford** amerykański 22-konny, Ceny 
bardze przystępne. — Zgłoszenia do: Fumisterie 
FOURNIER - CHMURA, 102, Rue Sćraphin-Cor- 
dier, CARVIN (P.-de-C.). (1612) 
" 


500. fr. 


Kupno — Sprzedaż 


Różne 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


jej czystości i do- 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI. RENT itd. — sprowadza dokumenty. 


Tlumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 


Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
7, rue Jacquart, MARCQ - en - BARŒUL (Nord) 


Załączyć znaczek na odpowiedź. 


sałaty i zakąsek. ks) 
i wy sami będzie- V 


Imprimerie. M. Kwiatkowski — Lens 


Travaux exécutés par des ouvriers 
Ža 5 syndiqućs Travailleurs 
| oe /lLe Gérant: Léon GARSTKA — LENE © 


du Livre f; 


